
Dzień 1 Maja sianie się 

mas ludowych na 
potężną manifestacją 

rzecz pokoiu , 
Odezwa SFZZ 

WIEDEŃ. W związku ze · zbliżaJącym się świętem 
1 Maja Swiatowa Federacja Związków Zawodowych (SFZZ) 
opublikowała do mas pracujących ca.lego świata. odezwę, 
która stwierdza m in.: 

Obecna sytuacja międzyna­
rodowa wyrp.aga, aby masy 
pracujące jeszcze bardziej 
2;Warły swe szeregi, aby w 

nia z dniem każdym świato­
wy front obrońców pokoju, 
zacieśnia przyjaźń między na-
rodami. ··l 

Opłat.a poczt.owa uJsu7.on& 17.esak-

Cena wra,,; 'Z „Pa.nora.mą" 30 gr 

DZIENNIK 
JEOnz~vz .ff I n. 

Rok IX nr 81 (2'709) Łódź, 4, 5 6 kwietnia 1953 r. 

dniu 1 maJa zabrzmiał ponow ---------------·---------------------------
nie potężny głos mas ludo-
wych na rzecz pokoju. 
światowa Federacja Związ­

ków Zawodowych wzywa 
wszystkich ludzi pracy na ca­
łym świecie do aktywneg() 
udziału w przygotowaniach do 

Zobowiązaniami 1-majowymi 
obchodu 1 Maja. 

Obchód 1 Maja w roku bie­
żącym - głosi odezwa - jesz 
cze bardziej wzmocni jedno­
lity front mas pracujących, 

spotęguje walkę robotników 
o podwyżkę płac, walkę z bez­
rooociem, w obronie praw 
związkowych, przyczyni się 
do wzrostu i rozszerzenia ru­
chu w obronie pokoju. 
światowa Federacja Związ­

ków Zawodowych gorąco wita 
masy pracujące krajów kapi­
talistycznych, kolonialnych i 
półkolonialnych i stwierdza. 
że ich walka przeciwko zbrod 
niczym planom imperialistów 
umacnia obóz pokoju i demo­
kracji. 

włókniarze · poglębiajq 
współzawodnictwo 

i wzmaeają tempo produkcji 
„ ... WSPOLZA WODNICTWO SOCJALISTYCZNE 

WYMAGA ZORGANIZOWANIA, KIEROWNICTW A. 
SYSTEMATYCZNEJ ANALIZY JEGO WYNIKÓW, 
WYMAGA OD PARTII I MASOWYCH ORGANIZA­
CJI SPOŁECZNYCH NIEUSTANNEJ INICJATYWY 
I TROSKI O ROZWÓJ CORAZ TO NOWYCH FORM 
WSPÓŁZAWODNICTW A, O ROZSZERZENIE JEGO 
ZASIĘGU I ROZMACHU". 

(BOLESŁAW BIERUT) 

światowa Federacja Związ- Rozwijając twórczą lnicja-1 ściowym i podstawą współz.a­
ków zawodowych wita naro- tywę robotni<: i robotników, wodnictwa zespołowego. sta~y 
dy Związku Radzieckie1:ro, którzy na wieść o śmierci Jó- się indywidualne zobowiązani~ 
Chińskiej Republiki Ludowej zefa · Stalina czcząc Jego pa- poszczególnych robotnic i ro­
j wsżystkich krajów demo- mięć podjęli tysiące zobowią- botników, poszczególnych sta­
kracji ludowej, narody, któ- zań produkcyjnych. partia i nowisk roboczych oraz grup 
rych twórcza praca i aktyw- organizacje masowe nadały związkowych. 

ny udział w międzynarodo- 1 tYID; zob<;>wiązaniom formę o~- Ka-tdy -ółzawoonlc!lly z ka:l:­
wym ruchu robotniczym umac ganizacy.)ną. Punktem wYJ- dym, a jedn0oeześnie wszyscy ze 

6 kwietnia w Panmundżon 
narada grup łącznikowych 

Wymiana prsm między 

a dowódcami wojsk 

gen. Clarkiem 

ludowych 

wszystkimi - ta.k możn.a by w 
pr.,..ty 9p~b okr1!-śllć zalnkjo­
wa;ne współzaw<>d.11k1two. Zrodziło 

się t>no z chęei przyśpieszenia 

reaifza.cj-1 d7Jieła Wleillklego Stali­
na, a .J.eost wyrazem Jeszcze ści­

śle~so:e>go J>O'Wiąza.uta wię ma.s z 
Partią, wyrazem Wtt"6ta,Ją<:eJ >: 
dni.a na dztefl śwla<lomo~I mas 1 
~r0<7AJ<mfe·nia celów poJftYkl pa.rtli 
I :rzą<h>. 

W przeddzień Swięta Pra­
cy mężowie zaufania pogłębia­
jąc ruch współz~wo<lnictwa 

Wiosna na wsi 

długookresowego omawiają w 
setkach zakładów z członkami 
związków zawodowych możli­
wości uczczemą 1 MaJa 
święta pracu.iących na całym 
świecie - nowymi osiągmę­
ciamj produkcyjnymi. 

1 Wy·ni1k~ produkcyjne z.a pieirwszy 
dzień kwie-t.n1a wy·kazały, że w 
w!·elu zajkładaieh pracy więks.zość 
robot:nic I robotników przekro­
C?.yła p.lan dz:.e.nnv. nowy. z.wit::k· 
szony nie-co pla111. Zwiek-w.Otn')" 
ponieważ wz.rastala z dnia na 
dzień p<>t-ruhv ludzi pra.::v I tvl­
ko prze-x wzmożoną, ba.rd'Ziej in­
te.nsvwną pro-du keje można .le za­
spokajat. Okazało się na bud?-0 
li..-'Dnyeh pnykładach. że zw'.ęk­
sz:one pia.n~ n::1 „ kwartał są rea.I­
n"" t mo'Zliwe do wykonania, a na­
WF·t i do p.rze1kro-c.zen<ia. 

Na podstawie analizy osiag­
nięć pierw&zych dni kwietrua, 
grupy związkowe podejmują 

zobowiązania 1-Majowe. Po­
zwolą one realizować i prze­
kraczać · potwierdzone podpi­
sem zobowiązania we współ­
zawodnictwie. 
Przodują w podejmowaniu 

zobowiązań członkowie partii. 1 

Np. w Zakładzie „C", ZPB 
im. Stalina młodzi majstrowie 
tkaccy: Józef Lipka, Włady­
sław Chm;elewski i Stefan 
Łuczak. Oni to skupiają wo­
kół siebie partyjnych i bez­
partyjnych tkaczy. oni pory­
wają swym przykładem setki 
innych i w oparciu o zgrany 
w pracy kolektyw wvkazuią. 
że plan~ są realne, że można 
je wykonywać i pr2ekraczać. 

Fala zobowiązań I-Majo-
wych, pogłębiających dotych­
czasowe współzawodnictwo o­
garnęła w ZPB im. Stalina 
dalsze grupy związkowe. 

LONDYN. Opublikowano tu 
tekst pisma. gen Marka Clar­
ka. do marsza.łka Kim Ir Se­
na, naczelnego dowódcy kore­
ańskiej armii ludowej i gen. 
Peng Te-Huai'a, dowódcy 
chińskich ochotników ludo­
wych w Korei. Pismo to 
brzmi: 

I nie tylko w tych zakła­

' dach. 

Serdeczne 
• „ 
zyczen1a 

czytelnikom, korespondentom 

współpracownikom pisma 

składa zespól redakcji 

„Dziennika łódzkiego" 

~epesze 
z okazji 8 roczriicy 

wyzwolenia Węgier 
przez · Armię Radziecką 

·.rOWARZYSZ lS'l'VAN UOBI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PREZYDIALNEJ 

WĘGIERSKIE.J REPUBLIKI LUX>OWEJ 

w lml>eon~u Ra>dy Pań!Stwa Pol­
~klej Rze.czypospolitej Lu4ow4!i,I I 
własnym przesyłam Wam, To· 

BUDAPESZT 

„Niniejszym potwierdzam z 
zadowoleniem odbiór pisma 
Panów z dnia 28 marca 1933 
r. nadesłanego w odpowierlzi 
na moje pismo z dnia 22 lute­
go 1953 r. Sądzę, że jesteśc1t? 
całkowicie gotowi, zgodnie z 
naszą propozycją, przystapić 

niezwłocznie do repatriacji w 
okresie d7.iała1'1 wojennycn 
wszyf't.kich ciężko chorych i 
rannych j~ńców wo)ennych. 
Wobec tego proponuję zwoła­
nie w Panmundżonie narady 
grup łącznikowych z genera­
łem lub admirałem każdej 
r.trony na czele. skoro tylko 
będzie to Wam odpowiadało, 
ażeby opracować szczegółowo 
zarządzenie niezbędne do 
rirzeprowadzenia_ wymiany 
tych jeńców wo.iennych. 

MAŁA SWIETLICA ZPW 
IM. ANDRZEJA STRUGA 
NIE MOGf,A POMJF.SCIC 

WSZYSTKICH ZEDRANYCH 

wairz:~u Przewod~cy, n•J· 
9e1rdec1>nlf:'5ze pozelroWi en.la I naJ 
iep.sze tyuem.la z okazji a roczni­
cy wyzwol„11!a Węgle:r przea Ar­

mię Ra.dizlecil.1', wybawicielkę na-

"°' w ZWYeięskJ.eJ r<>allza,cJ1 w«-1-
k.l..,•o plaou 5·le'tnle5;i. Z ca­
łego se.rea żY'Cl'ę ln&1tnlemu na­
rodowt węgierskiemu 4111Ls2ych 

os!"pi.lęt w dzleJe l'OllWoJu !u­
do...., - demook.raJtyC'IJl!ycb Węgier 

oraz w wałce o pokój, jaką pru­
wad.Zl11ny wrae z całym $wiato• 
wym e>boze.m p&koJu pod prze­
wodem wlelk.ląo Związku Jta­

d.ziecklego. 

Podzielam nadzieję Panów, 
że zakończenie wymiany cho­
rvch i rannvch jeńców wojen­
nych w okresie działań wo­
jennych uczyni bar~ziej praw 
dopodobnym uregulowanie bez 
pr7.eszkód całego problem:; 
jcńcńw wojennych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Uniewinnienie 
grupy działaczy 
demokr ałycznych 
we Włoszech 

Sąd w Rovigo uniewinnił 
komunistycznego burmistrza 
n~iasta ~arbole (pow. Rovig0)1 
i 12 działaczy demokratycz­
nych oskarżonych o „naduży-1 
cie władzy" . . Oskarżeni zorga­
nizowali jesienią 1951 r. Ko- 1 

mi tet Pomocy Ofiarom Powo­
dzi w okręgu Polesino. Roz­
wijając akcię pomocy, oskar­
żeni demokraci demaskowali 
bezczynność władz państwo-1 
wych •. 

Przewidziano ją dla potrzeb rodów z niewoli faszY'S'l<>wsklej, 

oddziałów przy ul. Sienkiewi- Na.ród po.Iski ~ledzl z ra.dości" 

I cza. a na uroczystą ma~ówkę sukcesy wolnego nar<>du węgler­
w óniu wczorajszvm przyszli sk!ego we w1nys~klch d?J.ed«•-

1 przed~tawiciele również i z nach l>udown"ctwa so<:Ja116'ycZll14! 
I mnych oddziałów. • • • 

Ci, którzy nie mogą przedo- TOWARZYSZ MATY AS RĄ KOSI 

stać się do mówi:i.icy. czytają PREZES RADY MINISTROW 

ALEKS. NDER ZAWADZKI 

Trze.:n sąsfaddw. d1>ne11.1.aJą<: ,.,1..,11;;1~ :r.ua.:zenle pomocy są­
siedZJki.e-J, wori.t:glo do sł ·eow'nika swr- konie - sie·w odbywa się 

sµrawote t .-1.vbko (patr-. str. 6). 

zobowiązania podpisane przez WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
wszystkich członków grupy, z . BUDAPESZT 

I 
miejsc, na których stoją, I 1 1 -- Pnewo-d.nk7-"CY 01'a.z ną· 

Z okaizJI a roemlcy wynvo e<n: a \·_,~-w ...., 
· (Dalszy ciąg na str. 2) Węgltt przesyłam wam, Towa- clowl l na.r<>dowi węg!e-rskiemu, 

naj<ier4ec=i<>łsze pozdrowienia w 

Krótki · odpoczynek po wielkiej drodze 
lmie11iU l'Z'ldU \ naroou J>C>lsk I>• 

go e>ru w· Ltnlemdu własnym. 

Wy-zwolony z tyranlt fa.szystow­
skleJ przez ·11tezwyclętoną Armię 

Ra·dziecką, nairód węgierski z kat• 
dym l'O'kiem pomn.ata swe .,siąg. 

nlęda w lmdown.i~twie socjaliz­
mu i w um:t.c'ltiaruu sił ludowo· 
demokratycznej oj.c-Zyzny. Z każ­

dym rokiem za.cieśn.fają się cora.z 
ba.rd'Ziej więzy bratersllwa I nJe­
rozerwałneJ przyjatnl łączące na• 
s7e narody ora:z wszys!J<le nairoody 
obozu pok<>Ju I postępu, kt6Tym 
przewodzi Związek Ra-do:ieckl. 

N 
a wielkim pla."u 
budowy ·- spo­
kój i cisza. W 
bezruchu zawi­
sły potężne ra­
miona dźwigów. 

Umilkły świdry i młoty pne­
uma.tyczne. Zatrzymały się 
w biegu pasy transmisyjne. 
Utonął w wletn.e warkot 
traktorów. 

Cały kraj - jak wielki 
płac budowy, budowy no­
wego życia, któremu na imię 
- socjalizm - odpoczywa.. 

Cisza i spokój zasłużonego 
wypoczynku. Pozwala ogar­
nąć wzrokiem ogrom dziela, 
którego dokonaliśmy od ze­
szłorocznej wiosny, pozwala. 
dostrzec w e;.tej krasie to 
wszystko piękne i wspania­
łe, co w gorączce codzien­
nych zajęć uchodzi nasze.i 
uwadze. 

W te właśnie dni odpręże­
nia. po pracy, budowniczy 
Nowej Huty odczuje silniej 
piękno nowego, socjalistycz­
nego miasta, które tworzy 
własnymi rękami. 

W te dni górnik nowej ko­
palni „Wesoła", tkacz kom­
binatu piotrlrowskiego, ro­
botnik Wizowa, Jaworzna 
czy Gorzowa uprzytomni so­
bie szczególnie jasno różni­
cę między socjalistycznym, , 
zbudowanym w trosce i z 
myślą o jego zdrowie zakła­
dem, a ponurymi kapita­
listycznymi fabrykami pyli­
cy i suchot. 

I wreszcie - radość i du­
ma. każdego Polaka: stolica. 
Lśnią nowością bloki osiedla 
na. Pradze, Grochowie i Mu­
ranowie. 

A - tam, gdzie rok temu 
rozpoczynano dopiero wstęv­
ne prace przygotowawcze, 
wznoszą się wysoko stalowe 
wiązania, konstrukcje cen­
tralnej części Pałacu Kultu­
ry i Nauki. 

Ten symbol przyjaźni na­
rodu radzieckiego dla budu­
jącego socjalizm narodu pol­
skiego, symbol uwieczniony 
w sercu stolicy, w sercu kra­
.iu.. w sercu każdeio Polaka, 

słowa.ml przysięgi każe po­
wtórzyć za Bolesławem 
Bierutem: 

„JESZCZE MOCNIEJ 
ZJEDNOCZYMY, SPOTĘ-
GUJEMY SWE SIŁY W 

·WALCE O STALINOWSKIE 
IDEE POKOJU I SOCJA­
LIZMU. W CODZIENNEJ 
OFIARNEJ PRACY DAJ­
MY WYRAZ SWEJ CZCI 
DLA ŚWIETLANEJ PA­
MIĘCI JÓZEFA STALINA 
- NIE SZCZĘDZĄC SIŁ, 
ABY PRZYSPIESZYC ZBU­
DOWANIE SOCJALIZMU 
W NASZEJ OJCZYŻNIE". 

• * • 
Szczególna to wiosna.. Wios 

na, której znamieniem jest 
zwycięstwo nieśmiertelnej 
idei Stalina, której zna­
mieniem jest świeży, uskrzy 
dtający powiew pokoju, po­
wiew ogarniający cały świat. 

Ten powiew pokoju nie­
siony jest z kraju. którego 
BudQwniczy i długoletni 

ChoritżY obozu pokoju Pierw 
szy podchwycił wolę naro­
dów, kłór)' nadał tej woli 

konkretne formy zorganizo­
wanego światowego obozu 
pokoju. 

Jego utalento\11/a.ny uczeń, 
Malenkow, czlowlek, które­
mu naród radziecki powie-
rzył kierownictwo rządu 
kraju socjalizmu, powie-
dział: 

„W CHVIILI OBECNEJ 
NIE MA TAKIEJ SPORNE.T 
LUB NIEROZWIĄZANE.J 
KWESTII, KTÓREJ NtE 
MOŻNA BYŁOBY ROZ-
WIĄZAC W DRODZE. PO­
KOJOWE.J NA PODSTA­
WIE WZAJEMNEGO PO­
ROZJJMIENIA KRAJÓW 
ZAINTERESOWANYCH. DO 
TYCZY TO NASZYCH STO 
SUNKOW ZE WSZYSTKI­
MI PAŃSTW AMI, NIE WY­
ŁĄCZAJĄC NASZYCH 
STOSUNKÓW ZE ST AN A­
MI Z.JEDNOCZONYMI''. 

I wkrótce potem słyszymy 
w ONZ oświadczenie Wia­
czesława Mołotowa w zwią:i­

ku 'f nowymi pokojowymi 

. (Dalszy ciąg na str. 2). 

W 4nlu węgferskleao święta na• 
rodo-wego ży.:zę Węgierskiej Re­
publice Ludowej dalszych w:t<ce. 
sów w wake o socjalizm I utrwa­
lenie pokoJu. 

BOLESLAW BIERUT 

Następny numer 
,,Dziennika 
łódzkiego" 

ukaże się we wtorek 
dnia 7 bm. 



.Antoni Słonimski 

Kolumna 
Zvgmunta 

Dowód siły 1 pokojowej gospodarki 
·Związku Radzieckiego 

Ostatnia droga Yves r a,ge•a 

Prasa · świat.owa 
I cóż, że bvl kiedyś król 
niewielkich zasl1ig i slawy? 
.A przecież duma i ból 

o nowej obniżce cen ZSRR 
i święte miejsce Warszawy. 

Połyskiem kolumny wzw11ż 
dźwignięty martwy emblemat, 
brązowa szabla i k.,.zyi: 
i narodowy poemat! 

WĘGRY 

BUDA.PESZT Prasa węgiernika 

w dalszym C'lagu obszeT?lie ko­
mentuje uchwalF Rady M rusbrów 
ZS!łR i KC KPZR o nowej ob­
niżce r.en w Zwlaz-ku Radzieckim. 
DzlennHd 11Nepsi:ava1. i „Szabad 

Ifjusag" pooiw1ęt ają temu zagad- uchwały Rady Ministrów ZSRR i 
ni1.n u artykuł) wstępne. „Nep- KC KPZR o n.owej zniżce pań­

szava" piue te znaC!Zenie tej stW'O'Wyeh dt!!talicz;ny-ch cen p.ro­
uch wały wybiega daleko porza du•któw spożywczych. 1 artykułów 
gra•nicę Związ.J<.u Ra<l'zieok_ego. pnemyS'lowych. Uchwalę tę poda 
Nowa obniż.ka cen w Związku ły również wielokrotn:e rozgło-ś­

Radzieok m - ~iwlerdu d.z·ien- n e chińskie 

Ani mnie ziębil ni grzal 
pomnik dopókt stal dumny. 
lecz kiedt1 w.,.óg sięgn,ąć śmiał 
nClSzej warszawskiej koh.miny, 

gdy zwalil pomnik na bruk 
jęknęły zimne kamienie. 
Któż by zapomnieć dziś mógl 
tełl wstyd i gn,iew i .cierpienie. 

Z kolumny smukłe; jak mttszt 
przerzucam ipoj„zenie czule 
M zieleń mtedzia.n.ych baszt 
i ber'.lardyńskq kopulę. 

Władze Brazylii 
chcq z·dłow•ć 
e.zolgami 
strajk robotn•ków 

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa, władze brazylijskie 
usiłują za pomocą terroru poli 
cyjnego zdławić ruch strajko­
wy w wielkim ośrodku prze­
mYiłowym Brazylii Sao 

aiik, to nowy przejaw ooywlaJą­

cej naród radziecki nlezłom.n.e-j 

woli P<Jkoju . 
Każdy pr06ty czlo~lek - &twier 

d.za dzienni·k „Szahad Ne:p'" zro­
zwn' e, że kraj, który dokonuje 
tak olbrzymich wysil:ków dla 
;;>odniesienia dobrobytu swego na 
rodu, jest kraje:a pokoju Fakty 
mówią, że interei;y Zwlą7lku Ra­
dzieckiego są nieodłączne od 
:.prawy po.koju .Da cal:ym !<Wiecie. 
Związek ttadzieelci i pakój - to 
Jedno i to &amo. 

ANGLIA 
Krajobraz dziecinnych lat 
z różowej wyrasta cegly, 
lecz spoza budowy krat 
twła.t nowy widać rozległy. 

Ro.fnie na zachód i wschód 
71.0wej epoki początek 
ta moc, co uzbra.fo lud.· 

Paulo.. Ulice miast patrolo- LONDYN Dzit:rmLk ,,Daily Wor 
wane są przez samochody «er" publikuje obsze=y arty.kuł 
pancerne i oddziały konnej „o swego k<>respond.-ma moskiew­
llcji, która nie dopuszcza sk:ego Ralpha Parkera o n.oweJ 
'trajkujących do formowania zn żce cen w Zwląz-ku Rad:t.tec­
pochodów i gromadzenia się «im. Poclkreślaj„c. te jest t<> szó­
w większych grupach. ;ta ż kote1 zniżka cen. Park~ na 

i strzeże naszych pamiątek. 

Kwiecień 11153 r. I Straikujący dom'lgaja si~ przek0<11u;ący<:h przykładach wy­
poprawy warunków bytu i .cazu.1e n;eustanny wzrost dobro-
pracy. bytu narodu ra<iz!eoklego. 

Pierwszy sukces 
ogólnonarodowej akcji protestacyjnej 

we FrancJi 

Dz1ennUo „Times", „NeW\9 Chr-0 
:iicle", „Da.Jy Telegraph and Mor 
nLng Post", „Daily Heral<i11

, ,,M.an 
cł\t.'-S'ter ,......Guardian" i inne opubli­
«owały jedynie krót.lde wiado­
mości o zn żce cen w Związku 

Radziedkim 

FRANCJA 

PARYŻ. Prasa paryska w da-1-
;zym ciągu komentuje nową zniż-

PARYZ. „L'BumaniWI' do- ców, na których robotnicy kę cen w zwią%ku Radzieckim 
nósl. źę ególnonarodowa ak- uchwalili rezoiucje domagają- Dziennik „Paris Presse''. p sząc 
cJa protestacyjna przeciwko ce się n3.tychmiastowego zwol 0 nowej zniżce cen w ZSRR. 
bezprawnemu aresztowaniu nienia Andre Stila i innych stwierdza: Ta nov.·• :iml:hlta cen 
działaoy postępowych odnio- petriotów. dok-0111ana, ja.k: zwykle, na wiosnę. 
sła pierwszy poważny sukces. W fabrykac~. _metalur~cz- jest wyrazem trOOl!ti 0 wzrost 
Izba Oskarżeń paryskiego nych Au~cv1lhe_rs, S~~t- stopy życiowej Jud,nośei. 
Sądu Apelacyjnego postano- Ouen, Samt-Derus, V1.ry, Dzienn 'ik.i bur:tuazyjne, podtaj 11c 
wiła wypuścić na wolną sto- Choisy-le-Roi i Gennevilliers I wladomo.ść 0 zniżce cen w zs~ 
pę sekretarza Zjednoczenia robQtnicy ogłos · li krótkotrwa- pisa;ą 0 zn„eznym zm.nlejszen1~ 
ZWiązków Zawodowych de- łe strajki na znak prostestu k0<11Ztów utnymania w zw1~u 
partamentu Sekwany Andre przeciwko represjom ze stro- Radzieckim' 
Tollet i redaktora naczelnego ny rządu wobec działaczy po-
tyg6dnika „Avant - Garde", stępowyeh. CHINY 
Jean Meunier, stwierdzając w O licznych strajkach i wie­
motywach postanowienia, że cach protestacyjnych tlono- PEKIN Wszystkie dz!~nru.tct een 
ich dalsze uwięzienie „nie jest szą także z prowincji. t>ralne opublik<>wały Pełny te.kat 
nieodzowne dla ujawnienia 
prawdy". 
Jednocześnie Izba Osk~rżeń 

odrzuciła wnioski o wypusz­
czenie na wolną stopę pozo­
s~ałych uwięzionych patrio­
tów, a m.in. redaktora na­
czelnego „L'Humanite" Andre 
Stila I sekretarza Pow!'zech­
nej Konfederacji Pracy: 
(CGT) Le Leapa. · 

Wytniana pisnt 
w sprawie rokowań w Panmundżon 
(Dokończenie ze str. 1) 

PtsMO CLARKA 

„ „ • C<>tów więc je~em polecić mo-
PARYŻ. W całej Francji jej g·rupie łąeznikowej, by d'M.1-

wzmaga się ogólnonarodowa gim z kolei jeJ. zadaniem byro 
akcja na znak protestu prze- spotka.nie z waszą grupą łączni­
ciwko bezprawnemu uwięzie- kową, a.żeby porozumieć się oo 
niu przez rząd Andre Stila. do wznowoen1a r<>kowań o ro­
Le Leapa l innych działaczy !ejm przez nasze odpo·wiednie 
postępowych. I 1elegacje. Z treści propozycji Pa-

w fabryce l!'!!.mochodów :-iów w tej sprawie Wtllioskujemy, 
„Renault" ndbyło !:ię 11 wie- l:e jesteście gotowi przyjąć pro-

Nowi oficerowie 
wysolcokwalił kowani soecja/iści 

I 
pozyeJe d<>w~tw.a Na.rodÓW Zje 
:lnoezonych lub te:!: wniesiecie &e 

swej at:rony jakąś równowartoi­
c 'ową konstrlll<t~ Pl'OPG'.IQ'Cję, 

co będzie realną po-<ataw11 wzno­
wienia rozmów Miedzy delega­
cjMnl. 
Proszę zawiactomlć mnie m~u. 

Wie najrychlej o Waszej decyzji 
co dO moje'J propoa:yćj'i w spra~ 
wie termlńu spotkanLl ~rup łąez­
nlkowyCh obu stron dla opraco­
wania zarządzeń mających na 
celu repatriację wszy&Ukich elęt­

ko chorych I ru•nych jeńców 

• • • 
PEKIN. KC>t'e\9pondent Agencji 

t'Jowych Ch~ donoal z Phen!Jl.nu: 
Dn.fa. l kwiemia au.umy do­

wódca k01reań„kl.eJ armil 1udoweJ 
mM'S28łe.k Ki111> Ir-sen t d-ód-
ea chińskich -ocll<>Ullków lu do· 
wyeh gene.ra.I Peng Te-Rual wy. 
st.oso·wal1 do ~&wódey lllł w;brlllJ­
nych ONZ w Korel gu1. Clad<a 
pl<smo na.stępująeeiJ llrdel: 
„Otrzymaliśmy Pańskie pismo z 

dn 'a 31 marca 1953 r. 

D-IJl!a 2.IV br. samodot-em z l\lO<Skwy do Wa.rsz.awy przywie'Z!Oitlo 
trumnę ze z:włu1ka.mi Yves Fa.rge•a - t>rzeiwodni.cr.i.ą.ce.go F.ran· 
eusk:ej R"-dY Po.Jrnj-u laureata Międzyna<rl>dow<>, Na.grody Sta-

l i nows1lc:ł-ej ,,Za uf.rwa.lan~·e :p<>ko-iu międr&y nairoda.11D.i''· 
Na !otinisku Ok~cie h<>bd wybl<tnemu bojownikowi o sprawę po­
koju zt<>'LYll prze"'stiaiwiele-le n;ądu, PKOP I społeczPń.stwa stGll'iey. 

CAF - fot. Barall>O'W'Ski 

„Pekiński Dzlen-ntk Luou" pod­

kr~la, te „nowa obnitka een w 
ZSRR jest d<>Wodem n1e·ust.annej 
tr06ki rząd'U radzieckiego i Ko­
mitetu Centralnego KPZR o do­
brobyt na«><Iu radz;ecltiego. Ce- . 

Iem produk-cji w państwie siocja-1 
listyoznym - dodaje dziennik -
jest ma.k:symalne zaspckoje-nie 
stale wzrastających p.otrzeb ma­
terialnych 1 kulturalnych naro-1 

du". . ------'-------------------------

Włókniarze pogłębiają 
współzawodnictwo 

(Dokończenie ze str. 1) ma 1>r. Za<>s„czędzlmy 113,& kg I ją słowa mówiące o entuzjaż-

1 
vrzędey I wyprO<dn.ku}emy z niej mie twórczym, jaki ogarnął 

Wa.clawa Hala.daj Jest mlodzie· 1000 m tkanin. I załogę ZPW im. Andrzeja 
żową p.r-zo.downka i>raey. Odezy- w imieniu drukarzy !Jka.nin zo- Struga. 
t.uje właśni<! rob<>w:azanle grupy b<>wią.zan e: wykon..:X..v plan za . P_odobne zobowiązania ~łę 
zw!ą„k<>weJ. Jej bryJl'ada m•o- rb. <Io 14 grudn· br _ zlo:tyl b1aJące dotychczasowe wspoł-
dzletowa wy·so.ko przeł<ra.cza' swe •a • zawodnktw0 i zwi„kszające n:eronim Ciepliński. "" 
bazy, pO>Stanowi<la jedna.k p.r>.y u- tempo naszej socjalistycznej 
trzym-J.u d<>tyehczasowej wydaj Wykończalnia wykona plan produkcji podjęły dla uczcze-
n<0~ pra<:y :r;wlększyt 0 s pro<:. kwietniowy na 2 dni przed nia Swięta Pracy załogi ZPJ 
ja1kośł pro<lukewa.nyeh tkanin. terminem i podwyższy jakość im. Wróblewskiego, Sródmiej-

Przemawla t>rzedstawie!ehl<a o 2 proc. Coraz to nowi pra- sko - Łódzkich ZPP, ZWAT 
prri<>d.u.Ją.ceg-o odldziału v _ 1lk8""'· cownicy proszą o głos. Z co- i wielu innych zakładów pra-

raz innego miejsca sali pada- cy. (wit) ka Kao:'ml- Ja.recka. 

- Stosując metodę ża.nda.rowe! 

wykOfta.my pl&n roozny d<0 lS grud 

Oświadczen:e Churchilla 
w Izbie Gmin 
w związku z propozycją 
Czou En -Laia 

LONDYN. Agencja. Reutera. 
doniosła., że premier W. Bry­
tanii, Winston Churchlll, prze­
mawiając w Izbie Gmin, po­
witał dążenie rządu radziec­
kiego do polepszenia stosun­
ków z mocarstwami zachodni­
mi. Churchill oświadczył, że 
\)ropozycje Czou En-Laia wi­
docznie stanowią podstawę 
•Jmożliwiającą wznowienie ro­
kowań w sprawie rozejmu w 
Korei. 

Przytaczając wyjątki z. o­
świadczenia Czou En-Laia. 
Churchill stwie,rdził: „Taki 
rozwój spraw, jeśli tylko nic 
nie zostanie popsute. stanowi 
niewątpliwie ważne wydarze­
nie. Daje to nową nadzieję na 
rozwiązanie trudnego proble­
mu jeńców wojennych i za­
przestanie działań wojennych 
w Korei.." 

Churchill doda? jednak, że 
„do przezwyciężenia pozostaje 
jesz.cze wiele trudności". 

Losowanie 
pożyczki 
Zł 5.- nr 576814 
Po zł 1.000 nr. 65.'!Qjl 229342 399300 

<ł'l'l928 5'1'1M5 &o!'roo 919529 928060 
9613M. 

Po zł 54IO l'lil'. 27092 27100 32961 

l(rótki odp czy nek 
drodze po wielkiej 

(Dokończenie ze str. l) 

proP-OZYcja.mł rządów Chin l 
Korei: 
Upoważniony jestem do 

oświadczenia, ie rząd ra­
dziecki · wyraża całkowitą 
solida.mość z tym szla.chet­
n~·m aktem rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej i rządu 
Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej i 
nie wątpi, że akt ten spotka. 
się z gorącym p0parciem ze 
strony całego świata". 

Narody świata zawsze po­
pierają wszelką pokojową 
inicjatywę i .zawsze gorąco 
protestują r>neciwko wszel­
kim knowantom wojennym". 
A nastroje panujące wśród 
narodów świata poważnie 
wpływają na klimat w ONZ . 

Korespondent pa.ryskiego 
burżuazyjnego dziennika 
..Monde" depeszuje z ONZ: 

„ ... nigdy jeszcze w siedzi­
bie ONZ nie panowała taka 
optymistyczna atmoofera ... 
wed-ług powszechnie panują­
cego w ONZ zdania, Amery­
kanie nie będą mogli długo 
ogra.ni·czać się do jałowych 
dąsów. Ich rady, w których 
podkreślona jest konieczność 
zachowani.a ootrołności, znaj 
dują mały posłuch i nigdy 
jeszcze nie odczuwano tak 
wielkiej przepasC1 między 
klimatem w ONZ, a klima­
tem w USA". 

Nie trudno odgadnąć gd:z:ie 
leżą przyczyny tych „różnic 
klimatycznych". 

Finansow:v redaktor „New 
York Herald Tribune" 
Rogers WYjaśnia. otwarcie: 

jowych na 
popadają w 
izolację. „ * 

całym świecie. 
oorae glęblw.:\ 

„ 
Szczególna ~ wiosna. 

Wiosna. której znamieniem 
są nowe zwycięstwa ustro­
ju socjalistycznego nad ka­
pitalistycznym. 

Ogłoszona przez ni:itd 
ZSRR amnestia i noweli­
zacja kodeksu kaniego -
to przecież rezultat lat pracy 
i wysiłków KPZR pod kie• 
rownictwem Lenina i Stalina 
nad wychowaniem nowego 
czlowłeka., nad kształtowa­
niem nowej moralności ko­
munistycznej. 

Nie, nie można., mówi~ o 
tej moralności mówić jedno­
czesme o nędznej, podlej 
moralności, propa,.gowa.neJ 
przez faszyzm amerykański, 
moralności zbira zaC7.8.jonego 
?.& węgłem, moralności linczu 
i zakapturzonych gangste­
rów. 

A kolejne wielkie zwycię­
stwo ustroju socjalistyczne­
go którego wyrazem jesł 
ostatnia, szósta a: rzędu po 
wojnie obni:ika cen w ZSRR: 
to przecież życiem potwier­
dzone, przez Stalina odkryte 
podstawowe prawo ekono­
mik.i socjalizmu: „zapewnie­
nie maksymalnego zaspoko­
jenia stale rosnących ma­
terialnych i kulturalnych po 
trzeb całego społeczeństwa". 

* * • 
Szczególna to wiosna - I 

dla nas. 

Zgadumy się na wysunlęt- w 65358 1111831 85835 101122 1011125 117MS 
Pańskim piśmie propozycję t ni- 130001 16350ł 181203 267323 306361 

„EkonOIIIltiści wielkich do­
mów giełd<''"IYCh są . zdania, 
że odwołanie rządowych za­
mówień zb::ojeniowych oz.na 
czałoby dla i;zeregu wielkich ' 
korporacji zamianę rekordo­
wych zysków na straty". 

Powiew pokoju .przebiega­
ją.cy przez cały świat, widoez 
ne :zwycięshvo idei stalłnow­
skiej, r:.owe, konkretne osil!>A' 
nięcia Kraju Rad utwier­
dzają na.s w słuszności drolll'f, 
którą kroczymy. Dodają nam 
sil, energii, entuz.la.zmu do 
nowej pracy, do nowych wy 
siłków1 do nowych zwy­
cięstw w wa.ił'e z trudnościa­
mi i z cza.sem. 

W dniu 1 kwietnia 1953 r. <>dbyla się w Wa.rszawle pl•e<I"WSZa pro­
mocj& ab~<>lwent6w Woj•k<>w".i Akadem;· 'fC><'hnic2JD>eij Im. Ja­
r<>Sława Dąbrowskiego na która przybyli · wle·e•mlnlste.r ob:·omy 
na.rod<>weJ gen bryg K. Wltasze-w~kl, genera,!i<Jja .J za,pro5"'enl 
goS.Cie. !,udowe Wojs.ko Po.lskle <>brzymało W:V•"•ko kwa.llrl.ko"a­
ne kalłry spł!!<!Ja.l!~tów po·~""'zeg6łnyeh rodzaJóv· wo..l>!ilk I służb. 
Na zdięelu: po Pt"Omoc!1 <>fLee•rowie Wl·e~law Różauelk i Jt!N.y 

Z&<>rzelski pnyp!naJą gwlazdl<I. 
CAF-WAF 1'ot. Iwan 

522517 
6~981 

8!123e'/ 

551095 

700107 

87674-0 

Za.ś „New York Post" pi­
sze: 
· „Nie ma co ukrywać. Na­
sz.a gospodarka utrzymuje 
'si·" na rekordowym poziom\e 
głównie dlatego, że rząd wy­
daje rnihard'' na zbrojeni<!. 
Oto powód trvvogi na Wall 
Street.. ." 

Sprawa jest jasna: „idea" 
wojny wyraźnie ponosi klę­
skę. Stany Zjednoczone, gło­
siciele tej „idei". wobec na· 
ra~tających nastrojów poko-

Odpoczywamy. Ale za dwa 
dni na.syceni radością odpo­
czynku w gronie najbliż­
szych. odświeżeni słońcem 
wiosennym, znów przystąpi­
my do pracy. Lepszej, bar­
dziej wydajnej pracy. 

Pracy, której wvników wy 
pisanych na transparentach 
w pochodzie I-majowym 11łkt 
z nas nie pOW!ltydzl 1>ię. 

FELICJA MARSKA 



Za PANORAMA 
W 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁOOZKIEGO" 

a r sza w ę •_ód-ź, -dni-a 5_k,_vie-tnia_l-~53_r._. ___ ;.;_;·3_·· 'c';'_8;) 

dla Warszaivy 
5 

kwietnia. 1952 r. w I Mi_sz~a. Iwanow gotó>v ~ył ! chu, w którym_ dziś mieśd 
Warszawie w obec- zalozyc się z kazdym, stawia- s1ę Hotel Polonia, na przed­
ności Prezydentii RP. jąc woreczek machorki prze- polu terenu ogrodzonego dziś 
podpisana została u- ciwko otrębom, że będą brać j.ako teren budowy Pałacu 
mowa między rzą- Warszawę. ściągnął więc cie- Kultury i Nauki stanęła 
dem Rzeczypospoli- µłą rękawiczkę, poszperał w trybuna. Bohaterskie oddzia­

Osól.ny w•<lt>l< bud<>WY Pala-cu Kuli ur) Na.u.ki im. Józefa Stalina 

tej Polskiej i rządem Zwląz- kieszeniach i wyciągnął bialą ły wyzwoleńcze Ludowego 
]\u Socjalistycz.nych Republik kosteczkę kredy. Potem pcd- Wo.iska Polskiego, deflują(' 

Radzieckich o budowie wyso- >zedł do · paszczy w których przed tą trybuną chyliły 

kościowego gmachu - Pałacu drzemały stalowe wrzeciona sztandary przed człowiekiem 
Kultury i Nauki '1( Warsza- artyleryjskich poci~ków i wy w czarnej barankowei czapce, 
wie. "dżnie wykaligrafował na każ przed uczmei;n Stalina - Bo­

dym z n:ch napis: „Za War- lesławem Bierutem. 

sający w miejscu, w któryrr. I 
:nial kiedyś zdrową ; robotną 
prawą rękę. Tt tuż Zi< War­
szawą na przedmieścia •h, u­
cządzil go tak niepnyJ aciel­
ski szrapnel. 

rzył go dn i1łębi duszy fakt 
barbarzynskiego zniszczenia 
tego miasta Od tej chwi.li 
wietu ludzi radzieckich z po 
Lecenia Towarzys?a Stalina 
spieszyfo Warszawie z wielo 
stronną pomoca Ate Towa­
rzysza Stali.na nurtowała 

nieustannie myśl. że nowa 
odbudowa.na prze.? I.ud pra­
cujący stolica Polski L11do­
wej winna być wspa.nialsrn, 
pięlcniejs:w oa poprzednie­
go miasta W ~•olicµ radziec­
ki.ej, Moskwie naju;ępan ; a. l­

szą budowlą jest 'l'liewątpli­
wie nowy Uniwersytet Mos­
kiewski - wspanialy f'alac 
Nauki, Towarzysz Stalin 
pragnął więc podzielić się z 
n!trodem polskim najwięk­

szymi osiągnięciami w dzie­
d<:inie budownictwa miej­
skiego. Z niecierpliwością o­
czekiwał ukończenia tej bu­
dowli i z chwilq gdy 7Jowsta 
ła, zaproponowa. ł ofiarowa­
nie podobnej budowli Pol­
sce. Sam osobHcie czuwał 
nad projektami architektów 
radzieckich i zalecał im gru.n 
towne zaznajomienie się z 
charakterem polskiej archi­
tektury. aby dar narodów 
radzieckich dla Warszawy 
łączył w sobie nowoczesne 
zdobycze budownictwa ze 
swoistym; narodowumi ce­
chami polskiej sztuki archi­
tektonicznej (Z przemówie­
nia Bo1e~ława F'n~ut1 w ·1-
głoszonego na VIII Plenum 
KC PZPR). 

wy chwytały je ja.k piórka, a 
towarzysze Iwanowa coraz 
wyżej i wyżej wiązali i wią­
żą je w koronkę szk;elet•J 
~3łscowego, który rośnie nad 
'vVarszawą i dla Wars3awy. 
Palacu. który rośnie pewnie 
na n'.ezłomnym fundamencie 
3talinowskiei polityki pokoj·1, 
przyjaźni i braterstw(! międiy, 
naszvmi narodami ~cement<1-

wanym k\·wią przel'lną wspól 
nie w walce 

Zgodnie z podpisaną umo­
wą rząd ZSRR zbuduje w 
Warszawie siłami i środkami 
Związku Radzieckiego wyso­
kościowy 26 - 30 piętrowy 
gmach Palacu Kultury i Na­
uki, w którym w myśl życze­
nia rządu polskiego, znajdą 
swą siedzibę: Polska Akade­
mia Nauk, Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej, kulturalno­
oświ.atowe organizacje młodzie 
żowe, muzeum przemysłu i 
techniki, sale wystawowe, sa­
la kongresowa, sala teatralna 
i koncertowa oraz kino. 

Ko~ty związane z budową 
Palacu Kultury i Nauki bie­
rze na siebie rząd Związku 
Radzieckiego. 

W budo,vie gmachu, który 
będzie wznoszony przez ra­
dzieckich robotników, rnzy­
nierów i techników, wezmą u­
dział również polscy robotni­
cy, inżynierowie i technicy. 

• • • 

O świcie mroźnego stycz-
niowego ranka, Miszka 
Iwanow. amunicyjny ba-

terii ciężkich haubic, w cy­
wilu brygadzista transporto­
wej brygady w fabryce w 
l:lniepropietrowsku lokował 
się ze swoimi jaszczykami na 
pozycyjnym zapleczu. Bateria 
w nocy przybyła na Pragę i 
zajęła tam stanowiska. Dla 
starych wiarusów co to kaszę 
jedli z niejednego kociołka na 
frontowych przedpolach Mo­
skwy, Stalingradu, Smoleń­
ska I Mińska, nie ulegało 
wątpliwości, że nowy taniec 
się zaczyna. Nikt o tym pary 
z ust nie puścił, ale to wisLa!o 
i w powietrzu i na siwych 
waS<>ch sierżant.a i we wzmo­
żo~ei aktywności łączników -
no jednym słowem w ogóle ... 

Lud brał 
szawu". Lubi! porządek i tra­
dycyjnie, JUZ od . Moskwy 
~-:1:·esował tak faszystom swo- ręce. 
ie wszystkie pigułki. 

władzę w swoje 

..J 
• • • 

Lo!rnmotywa gwizdnPla 
zaadresowanP przel. Miszkę 

konstrukcje poJechaiy he'1 do 
Warszawy. do śródmieścia, w 
którym ongiś faszystom wy­
buchł artyleryjski poci'>k za­
adresowany przez Miszkę Na 
miejsce, w którym przyjacio­
łom rośnie tera? wsp~ni .'.lly 

dar stalino'''Ski - Pała~ Kul­
tury i Nauki. 

O swic1e tego mroźnego 
styczniowego dni·a poĆiski za­
adresowane przez Miszkę Iwa­
nowoi wędług koardynatów do­
starczonych pr7.ez czujnegc 
„kukurużnika" - trafiły do 
adresata, który zajmował sta­
nowi,;ka wśród ruin śródmieś 
c1a Warszawy. Jeden z tych 
poci.sków gwiżdżąc, zupełnie 
jak Misza przy robocie, prze­
bił strop ruin położonych na 
zbiegu Chmielnej i Zielnej, 
wpadł do piwnicy i zlikwido­
wal tam hitlęrowską radio­
stację. Dowódca baterii mógł 
w tym tn.iejscu postawić krzy 
żyk - cel został o.siągnięty. 

Po przygotowaniu artyleryj 
skim poszły do akcji czołgi i 
bagnety piechoty radzieckiej 
i walczącego u jej boku od­
rodzonego Wojska Polskiego. 
Na skrzyżowaniu Alei Jero­
zolimskich i Nowego Świ.atu 
doszło do walki z grupą hitle­
rowskich czołgów, które do 
odwrotu zmusił ogień ·16 puł­
ku piechoty. O 10 rano na 
ruinach Dworca Głównego z;,:­
tknięto biało-czerwoną choq­
giew, a wieczorem tego dnia 
Moskwa a.rtyleryjskimi sal­
wami salutowała wyzwolenie 
stolicy Polski. 

Dla dymiącej i- skrwrjwio­
nej Warszawy tuin, Warsza­
wy wydartej z lap hitlerow­
skich, w które pchnęła je 
zdradziecka polityka emigr;i­
cyjnej kliki londyl'iskiej 
odwracała się nowil kart.a hi­
storii. WśrM ruln Alei JP.ro­
zolimskich, w pobliżu "krzy­
żowania z l{ruzami Marszar­
kow:>kiej. w sąsiedztwie ;;(ma-

T ego wiosennego dnia Mi­
szka Iwanow, brygadzi­
sta t~ansportcwej bryga­

dy w fabrycA konstrukcji me­
talowys:h im Mołoto ·na w 
Dni·epropietrowsku ong·s 
amunicyjny baterii ciężkich 
haubic - nad„orował łado­
wanie stalcwych konstru1'·~ii 
na podstawione- wagony. Za!o 
ga fabryczna porijęla szereg 
cennych zobowin.ań, w któ­
rych wynik~ przysp1es'Zony 
zost'ł ł proceE prodr kcyjny i 
on, Iwanow. nie mógł dopuś­
cić do tego, aby jego bry!:(ad:i 
stała się wąskiTP g:ud~em 

wstrzymującym ek 0 pedycję. 

Rozmawiał w:::zora 1 w tej 
sprawie z dźwigov<rymi i wa­
gowymi. razem przedysktłto­
wali technikę zabdunku i 
oto teraz ładowanie dobiega 
końca. Wagony stoją sformo­
wan.e na bocznicy i la<la mo­
ment powin.na przyjść loko­
motywa i 7.::ihaczyć je. 

Miszka poszperał w idesze­
niach i wydobył kawałeczek 
kredy, po czym wspiął się na 
wagon i lewą ręką wykaligra­
fował na stalowych szynach 
konstrukcji: „Dla Wa!·szawy". j 
Zawsze lubił porzade;,; i prze-· 
syłki adresował w)rraźńie, a z 
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Warszawą .łączyły g0 szcze­
gólne wspomnieni;;. Chwilę 
zadumał się wspominając pra 
ski przyczółek przeprawę 

przez Wisłę Warsza-,,rę, spo­
witą w żałobne dymy - i 
~zpital. Spojrza• na rękaw 
7.atkniety 7.a pasek i luż,10 zwi 
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W cz.erwcu w 1943 r. w 
piśmie do Zwiazku Pa­
triotów Polskich Stalin 

ozna:jmił: 

„Możecie być pewr.i, że 
Związek Radziecki uczyni 
wszystko en jest w jego mo­
cy, aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólneg'> wroga -
hitlerowskich Niemiec. u­
mocnić przyjaźń polsko-ra­
dziecką i wszelkimi. śrcdka­
mi przyczynić się do odbu­
dawania silnej niepodległej 
Pol.ski". 

Realizując- politykę swoje­
go wodZf• - żołnierz fronto­
wy, artylerzJ <ta radziecki 
Iwanow siał hitlerowcom swo 
}e przesyłki „Za Warszawu". 

„Niezrównanym przykła­
dem tego wietkieg:> prole­
ta·riackiego huma1·izmu i 
szczególnych sympatii To­
warzysza Statina dl.a Polski 
jest jego inicjatywo ofiaro­
wania Warszau1ie wielk;,ego 
i najbardziej nowoczesnego 
gmachu - Palaru Kuttury i 
Nauki„ Inicjatywę pomocy 
w odbtidowie Warszawy po­
djql Towarzys:; Stalin ju.ż w 
tym okresie, kied!J wzbu-

O sztucznym kamieniu 
W swoim czasie radziecki u-1 białą barwę. I oto przy budo­

c.:zonY. członek Akademii Bie- wie wspani.al€go wieżowca na 
l;inkin. doszedłszy do wniosku, Wzgórzach Leninowskich 
ż:e nie ma potrzeby wielkim Uniwersytetu Moskiewskiego, 
nakładem wysiłków i kosztów zsstosowano już ten nowy bu­
wydobywać z ziemi to, co dulec, który zgodnie z opinią 
znajduje się na jej powier,:ch- facho\\cców może przetrwać 
ni, orracował metodę produk- setki lat. 
c.i i sztucznego kamienia. 

Taki był początek produkcji 
odlewów z kamienia. Sztucz­
nie <1trzymyw;me gatunki skal 
np. z żużlu okazały sit; daleko 
wy~rzyma:sze na ciężar i od­
pornie.isze na działanie atmo­
sferyc;me niż ich naturalne 
prototypy. Istniało jednak -i 
oewne ale .. Odlewy z kamie­
~:a doskonale nadawały s;ę na 
płyt;v drogowe, efo wykładania 
podłóg w pomieszczeniach fa­
brycznvch do umacniania na­
wierzchni kolejowej itd. itd. 
Nie można ich było natomiast 
st.ornwać w budownictwie 
gmachów. Powstał bowiem 

Problem barwy 

Jak złowrogie 
piaski stały się 

użyteczne 
Odlewy :>: kamienia stanowią 

tylko jedną z licznych inno­
wacji w budownictwie radziec 
kim Jak kraj długi 1 szeroki 
wznosi się nowe fabryki, no­
WE' domy mieszkalne, nowe 
gmachy użytec7ności publicz­
nej, całe nowe miasta. Nic 
więc dziwnego, że w parze z 
tymi zjawiskami idzie i inten­
sywna prac;a nad wynalezie­
niem nowych materiałów bu­
dowlanych. 

Og6lny wld~k :.taJoweoj kon1ót.ru kr!· częśd wy~okoś-ciO"wej Pa-

Pod wpływem .tlenku żelaza 
·odlewy z kamienia przybiera­
ły nienrz;rjemny. r.it>mnoszary, 
prawie czarny kolor A mia­
st.a radzie::kie muszą być ja­
me pogodne. Długo pracowa­
li fachowcy Aż wr~szcie po 
wielu doświadczeniach trud 
ich został uwif'ńczonv sukce­
sem Zngleziono recepturę. 
1+>:iGki której najtrwalszy ma­
teriał budowlany - sztucznv 
kamień - przybrał pożądaną, 

Pomysłowość w tej dziedzi­
nie nasunęła szereg cieka­
wych ror.w'ązań . Np. budow­
niczowie Wielkiego Kanału 
Turkmeńskiego rychło doszli 
do wniosku. że na nic zda się 
sprowadzanie budulca na pu­
stynię z odległych o t:vsiące ki­
lometrów miejscowości. że wła 
śnie w ciężkich warunkach lo­
kalnvch trzeba znaleźć mate­
riał "budowlany. .Tak złowro­
e;ie niaFki stał:v się u:i:ytecznP 
świadczą śliczne białe domki 

ł.wu. 
CAF - fot Baranowski 

Jutro no.d Warsz.awą blyś­
nie w sło11cu pakcowa igl:c:,i, 
3 tam gdzie wśród ruin pogo­
rzeli jak zły demon faszy­
stowskiej nocy czai! ~ię hitle­
rowski zbir - tam panow;;ć 
będzie światło nauki. radość 
kultury i szczęśliwy śmiech 

młodości. 

Jutro sz1akiem, którym po 
raz pierwszy w wyzwolonej 
;:tolicy ciągnęły uznojone, 
zbrojne oddziały 1 Armii w 
defiladzie 7.wycię3tw-.1 prz€d 
Bolesławem Bierutem -- przej 
dz'.e pochód młodości, pokoju 
i siły budowniczych socj aliz­
mu, który uczy i któreMU 
przewodzi nieśmiertelna idea 
i geniusz Stalina. 

' 
P. S. Radziecki· żołnierz i ro-
botnik fabryki w Dniepropie­
trowsku nie nazywa się Iwa­
now, ale nie jest bynajmniej 
postacią fikcyjną. Taki·ch jak 
()Il - żołnierzy radz.ieckich, 
którzy wczoraj przelewali 

W rok po podpisaniu urno- krew za Warszawę, a dzisiaj 
wy o wybudowaniu w War- pracują w dziesiątkach ra­
szawie wspaniałego Pałacu dzieck1ch zakładów przemy­
Kultury i Nauki, jako stali- słowych produkujących kon­
nowski·ego da·ru :iarodów ra- strukcje, maszyny i instalacje 
dzieckich dla bratniego naro- dla Pałacu Nauki i Kult~rry 
du pol•kiego - rcbotnik Iwa- - jest setki tysięcy. Ich to­
now z Dniepropietrowska słał warzysze pracują na ruszto­
już do n.as7.ej stolicy st:llowe wani.ach Pałacu - w \'l/'anz11-
c'1'.ęści konstrukcji. Pot~żne I wie przyoblekając w czyn -
dźwigi radzieckie wznoszac:.e stalinowskie słowo. 
się nad śródmiesciem War~7.'3. · J. R. 

• 
I szklanych domach 

ciągnące się wz<:iłuź ulic no­
wego miasta Tachia Tasz. Oto 
drobny j.ak pył piasek kara­
kumski, zdawałoby się do ni­
czego niezdatny, po licznych 
próbach dokonanych w labo­
ratoriach naukowycb okazał 
się w odpowiednim związku z 
wapnem i wodą doskon.ał:vm 
surowce111 do wytwarzania ce­
gły krzemianowej. Ponif'waż 
jednJik układanie cegieł wy­
maga długiego czarn. a ludzie 
radzieccy cenią szybkie tem­
po i mechanizację robót, 
wkrótce zamiast cegieł zaczę­
to produkować duźe płyty 
krzemianowe, z których już 
łatwo montuje się domy. 

Innym rewe12cyjnym mate­
riałem budowlanym okazało 
się ... szkło. Właśnie przysło­
wiowe kruche szkło. 

Stali nit 
to nowe słowo, którym nazy­
wa się wynalezioną ostatnio 
odmianę szkła. Nie różni się 
ono pod względem składu che 
micznego od' 2iwykłego szkła. 
Jest przezroczysty i nadto po­
siada niezwykłe własności fi­
zyczne. Przy dostatecznej gru­
bości stalinit staje się odpor­
ny na kule. Jeżeli umieścić 
jego arkusz grubości 10 - 12 
mm tak, by końce opierały się 
na podporach odległych od 
siebie o 4-5 m. wvtrzvma on 
cieżar traktora. lub· naładowa-

nego samochodu. 'I'ę ogromną 
wytrzymałość otrzymuje dzi"'­
ki hartowaniu n.a gorąco, tak 
jak się to robi ze stalą. Marze­
nia Żeromskiego o szklanych 
domach zdają sie być jui bli­
skie realizacji. Stalinit - to 
budulec niedalekiej przyszłoś­
ci. 

Innym niezwykle użytecz­
nvm materiałem bu<low'anym 
okazały się.„ paździerze lnu. 

Marmur len 
wydawałoby się, mają mało 
wspólnego ze sobą. W rzeczy­
wistości jednak tak nie jest. 
Właśnie z paździerzy lnianych 
pracownicy Instytutu Chemi; 
Akademii Nauk Bialoruskiej 
SRR stworzyli błękitny mar­
mur. W odróżnieniu od mar­
muru naturalnego, lekko pod­
daje się on mechanicznej ob­
róbce, słabo przewodzi ciepło, 
ma niski ciężar gatunkowy a 
przy tym nie ustępu.ie pięk­
nem i wytrzymałością natu­
ralnemu pierwowzorowi. 

Już w bieŻ=lCYm roku po­
wstaną pierwsze zakłady pro­
dukujące błękitny marmur. 
Ozdobi on fasady domów i 
gmachów w kraju. gdzie bu­
duje się ciągle . i z.awsze z my­
ślą o pożytku, wygOdzle i 
pięknie. 

F. Chrzanowski 



N owy rok łódzkiego ZOO 
Interesujące lekcje zoologii 

się lunaparkowe 
- Skońe.zyły 

tendencje 

O gród Zoologiczny na 
Zdrowiu naie!y boda.1 
do najliczniej c>d wie-

dzanych miejsc rozrvv. kowych 

Sęp płow~ - Ju' od wielu lat 
za.m!es:ok~J• w ! elką kłalk• dla 

drap!P:ineg, pta·ctwa. 
Fot I>. Swierzewsld 

w Łodzi. Upał, deszcz czy 
mróz, zawsze znajdują się 
amatorzy obejrzenia zwierząt 

Go dają 
t ' szczepienia 

Walka z chorobami za 
kaźnym! Jest Jednym z 
fron•tów walk! o podn:e­
sienie stanu zdrowotne­
go całego społec'Zeństw a 
Walka ta nie ogiranicui 
s1e tylko do wykrywa.nia 
chorób zakaźnych 1 !eh 
le~zen!a lee? takte po­
lega n.a zapobiega.nlu. 
Je<:lnym z tych spoS-Obów 
są szczeplen1a ochronne. 

UsU-óJ ta.K Judz.kt Jaoc 
! zwierzęcy po przebyciu 
cho:-oby uodpa•rnia się, 
Jedna,k odiporność tę mo­
żna wywołać również 
sztuczn <> pnei wstrzy­
knlęcle np osłabionej ho 
dc>'wli określonych szcze­
pów bakteni chorobo­
twórczych. W zwląz.ku z 
tym powstaią w walczą­
cym z Infekcją orga.n z­
mie SVJOi:Ste pr-zeciwcia­
ła , które unieszkodliwia­
ją infe:~ujące ustró.1 ba­
kterie I produJtty przez 
nie wvdz el•ne - toksy­
ny. a Jednocześnie utrzy 
mują tenże orga·'lizm w 
stan' e obronnym prU!'Z 
pewien ok.res czasu. 

Zdolncść orgarn;z.mu do 
obrony i>rzed Infekcją na 
zywamy odporn<>«c1ą czyn 
ną lub bierną, w zależ­
ności od sposobu Jej u­
zyskan:a Odporność czyn 
ną µzyskuje s;ę po 
przebyciu choroby 
względnie po wprowadze 
n!u do ustroju zabitych 
lub 0<;!ab10nych zaraz­
ków - tzw sizczepiooek. 
Natomi.ast b!erna - osią 
s:a si~ p~ez wprowad:ze­
nie do ustroiu gotowych 
orz.eciwc1ał - surow:c. 

Surow1ce są stosowane 
glównte de celów leczmi­
czych, natom!ast szcze­
pionki do celów zapo­
l>iegawczyc)l. 

Odporność uzyskana po 
szczepien1a.ch zapobie­
gawczych trwa przec ęt­
n:e 6-12 miesięcy. 

U ooobników szczepio­
nych .. ieżeli nawet z.a.cho 
rują. choroba przebiega 
lekko 1 przeważnie bez 
powi•klań . 

Jale wtęc wldz\mv 
szczepienia są potężnym 
naszym sprzymierzeńcem 
w walce z chorobami za­
każnyml Dziek! sZC?:eple 
morn zdołano opanować 
wiele ep dem!! jak np. 
05py, duru bn:usznego. 

Państwo nasze wydat­
kuje duże sumy na 
szczepien1.a ochronne lud 
noścl Przeprowa.dza się 
szczep1en ~ :!zleci prze­
ciw osp!e, gruź!lcy. b!onl 
cy 1dyfteryt-0wl) Obec­
nie odbywala się masowe 
szczepien '. :i przeciwko du 
rowi brzusznemu szcze­
pienia te są bezpła•\ne 1 
orzymuoowe Każdy więc 
oowln!en dba<? o to. aby 
WW.YSL:'!I spełn!H ten o­
bywa-telskl obowiązek. 

Jl.ad, 

łódzkiego Zoo. W ciągu roku 
ubiegłego, racz.ej niekorzyst­
nego ze względu na chłodne 
lato i niewiele słonecznych 
niedziel. zwiedziło ogród oko­
ło Vół miliona ludzi. Cyfra ta 
świadczy dobitnie, jak bardzo 
placówka ta jest potrzebna i 
J&L duże są jej zadania. Wła­
ś1Jie zada ni.a„. 

Nowoczesny ogród zoolo­
giczny musi nie tylrl:o bawić. 
ale i uczyć, musi nie tylko ho­
dować zwierzęta, ale i badać 
ich życie. zwyczaje, pracować 
nad ich aklimatyzacją W no­
wocze~nych ogrodach stwarza 
się zwierzętom najodpowied­
niejsze warunki bytu, budu­
jąc przestronne wybiegi, od­
powiednio nasłoneczni-one . za­
słonięte od wiatru itd. Znika ­
ją dziś z ogrodow ciasne klat­
ki w których zwierzęta nie 
rozwijają się należycie. cho­
rują trudno się rozmnażają 

W nowoczesnych ogrodach 
zoologicznych, których wzo­
rem może być słynny mo­
skiewski „Zoopark" . prbw"ldzi 
się rozlegle badania naukowe 
o dużym znaczeniu praktycz­
ny_m dla rolnictwa. Z ogrodów 
takich w całej pełni korzysta 
w nauce biologii młodzież 
;~kolna i studenci. 

Ogród zoologiczny w Łodzi 
ma wszelkie warunki by stać 

szereg tygodni trzeba było wo 
dę dla całego ogrodu dowo­
zić z zewnątrz beczkami) 
l'ym niemniej już w ubiegłym 
roku wiele· zrobiono. 

Przy;tąpiono w pierwszym 
: lę'lnE' do rozbiórki slomia­
ayc h db chów które choć mi­
łe dl;t oka, stanowią jednak 
nii::bez::;ieczeństwo na wypa­
dek pożaru. Zmieniony został 
fach w budynku drapieżni-

I tak cza.sem trzeba karmić 
małe małpki 

Fot E. Haneman 

ków Ot>ecnie zrywa się dach je się we właściwym pomie­
z budynku kawiarni letniej, szczeniu. 
który zresztą zostanie przebu-
dowany. znajdzie w nim po- W dziedzinie dydaktycznej 
mieszczenie kino, gdzie bę- dużym osiągni~ciem było zor­
dzie się wyświetlać filmy przy ganizowanie kół młodych zoo­
rodnicze. logów według wzorów radzie-

ckich. Koła te zrzeszają mło-
Również w ubiegłym roku dzież łódzkich szkół, interesu­

przebudowano wybieg niedź- jącą się przyrodą. Prowadzi 
wiedz!, gdyż potrafiły one so- ona na terenie ogrodu szereg 
bie z niego wychodzić, a ścia- prac pielęgnacyjnych i obser­
na frontowa, od strony pu- wacji pod kierunkiem specja.J 
bliczności, groziła zawaleniem. nie w tym celu zaangażowa- . 
Wybudowano wreszcie nowe nej wykwalifikowanej asy­
pomieszczeme- dh srebrnych stentki. 
lisów i przebudowano dom sło "' t k • · 
ma. Słonica „Magda" korzy- „. ym ro u wczesn~e przy~ 
sta teraz z dawnego basenu stąp~~no d~ prac. Juz w teJ 
h;popotamicy „Lusi", a aliga-1 ckhw'.h. ukonczona została cał­
tor „Kacper" wyszedł naresz- ?w1c1€ bud?wa. nowego ~vy­
:iP z cia>nej skrzyni, w której biegu dla b1wnow. Za kilka 
przebywa! kilka lat i znajdu- (Dalszy ciąg na str. 6) 

PANDRAMA FILMOWA 
si~ w prz.vszłosci wzorowym. .,.,.,...,,.,,,...,.,.,.,,,,,,..,.,.,.,.,.,...,.,.,.,,,.,.,._.,.,.,.,..,.,.,,.,.,.,.,,_..,..,.,.,.,.,,.,.,.,.,.,.,.,..,,,.,.,,.,,,,,.,.,.,..,,,..,. 

Trudn-OŚ-01 produkcyjne fi~mu francuskie,go z:mus1.a.ją wybi·tnych 
twórców dio rea.liz.o-wania s.cenariuszy o tema.ty.ce niel\"vspółcz.ecsne.i, 
ła.twiej „strMvnyeh" dla cenzury o.ra.,; do ada,ptowan:a pczydl 
bele•trys·lycz.nych. Ostatn!·o szeo:e-g .reallzat.o.rów kręci również f>a­
my średnlome!rażowe. nie zna.jdują.c środ.kow f!n.a111JSo<wyeb na 

korzvst:mie 'L drogkh aitclieors. 

aow'}czesnym ogrodem Duży, 

18 ba liczący teren. k.tóry zre­
szt:. będzie można tv przyszło 
ś~i powiększyć, jest zadrzewio 
ny, pełen zieleni, p_Qsiada par 
tie su~he - wi.;ż:;:ze i niższe 
_ wi!,f;otne, lstnie.]a więc do- Na ma>rgi11e.ite wyświetlanych I w:z.rośn1-e, u11n1d011ają.c rnmowc-0m 

obecnie we Fran.:jf filmów „Kar- fran.cuskim do't~p · do ateliers. 
skonałe warunki, by stworzyć ma:oyn-0wa za&ło.na' (adapt, cizie- • • • 
N nlm odpowi -,dni2 środowi- ła Barbey d'Aurevil»') i „Mina Innowa.c.fą, ja.ka wprowadziła 

;k:i dla zwierząt 0 różnych de van.gbel" (nowela ze zbic.ru CWF e•l<splo·ll!tując kilka filmów 
,,Róż<>w·e 1 z.i"!l-O·ne" St-e111dbala) radzieckich w wersj,i otryginiaJ.nej 

wymaganiach życiowych. l<rytyka podkreśla =aczende do- (adaptacje sztuk scen!·czny-ch) zy-
Niestety, jak dotąd warun- brej i wiernej adapt,a,cji, nie wa- skala sobie w!ele zwoJenn.i'ków I 

ki te nie zostały w pełni wy- ha.ją"<>.J sie użyć komemta,rza.. nar- falować wypa.da, że byla, czy 
k . . rators1dego 1z tek.s.\u oryg:nału) je.s-t zj.awlsk.ie11t1 p.rz.ejś·ciowym. 

orzystane. Duze przestrzenie i trafn!.e transpo.nująeej lst.otę ·Wydaje sle. że fre•kwenoeJa na 
ogrodu świecą pustką, zaś w \ dzl-ela adaptowanego na e·l<ran t.ych filma.ch p-0w'.'llma s.tać slę 
innych miejscach klatki j wy- ~l?wnym jednak. tema.tern rozwa dosi.atecznym powodem wprowa­
b' · ·ł . k" . . zan jest mała forma fabularna - d:oenla w wl~k!\l'Zych ośro.d:kach 

1eg'. są st. oczone. W1ę. ~zosc I n<>wela śre<tnlometrażowa. ja1k !e" mi·ejskkh stałych projek·cji nie­
pom1eszczen zbudowana 1est w nazywają krytycy, godna warsz.ta tłuma·c:l'Onych r·1mów ra·d?lie·clcich, 
sposób niewłaściwy. Jest to tu twórcy fi:lmowego. Ja.k to ma m!e}:oce w ln·ny-ch kra 
wynikiem bezplanowe: gospo- Wydaje się, _że gatu.nek te.n je•st .iach demo·'<rneJ1 ludowej (w Buł-

. . . 1 I go-dny popar-c1a na tc•ren1e naiszeJ garii wszyst.k1e fi.l.1my rad7ii-eoekie 
dark1, Jaką do ntedawn"' pro- kine'tnatografii, ni·e tylko Ja.ko w~·świe;tlane sa w we·rsji c.ryginal 

eksperyme·n.t, czy rezerwa na ne.i. eo zre-szta 1e:st nthstępstwem 
wypadek braku sce·na-r:u·szy pi>!- powsz.e-."1'nel 7m.ajomośoel Języka 
nome-traźo·wyoeh, ale też jaiko o- roi:syj.sikioe_~o). 

Parka m~kak '•w JawaJ&lthch 
kannlo.11a jes z buLelld, 

Fch E Haneman 

wadziło kierownictwo ~grodu 
Teren nie ;rnstał skanalizowa­
ny, alei nie pokryto odpowied 
nią nawierzchnią, do budowy 
pomieszczeń i wybiegów sto­
rnwano często nieodpowiedni 
·naterial (drzewo). 
Największym może błędem 

dawnego kierownictwa było 
to, że nie zrezygnowało ono 
ze złych tradycji ogrodu-me­
::.ażerii, służącej tylko uciesze 
gaw:edti. Ogród łódzki za ma 
ło uczył, za mało oddziaływał 
na i;wiatopogląd ludzi. Pra<:e 
ogrodu toczyły się w zupełnej 

izolacji od łódzkiego ośrodka 
naukowego. 

Nowe kierownictwo łódzkie­
go ogrodu zoologicznego sta­
nęło w ubiegłym roku przed 
trudnym zadaniem. Trzeba by 
!o przestawić pracę na nowe 
tory, a jednocześnie zabezpie­
czać butwiejące ogrodzenia. 
zdewastowane pomieszczenia 
Niejednokrotnie wysiłki całej 

załogi musiały się skupiać na 
pokonywaniu zupełnie nie­
przewidzianych trudności (tak 
np. w ciągu ub. r. kilkakrot-

sobna. warta za,choclu, gałąź filmu -------~-----­
fabularnego. w lit-era turze na-sz·ej 
jest wiele po.zy-cji noweli-stycz­
ny-eh, la·twych cl.o adapta·c.11 I za­
slngująeyeh n.a nią, Jak n.p. :i:-na,cz­
na <"ześć oP()Wi"Bodań i drobia?:gów 
Pri1.sa. . . . 

P<>d nadskiem o·p111111 publioez­
nej, filmo·wców i de1putowanych 
l«>1mun'stye:miycb parlament fra.n 
cu s•ki U·chwaJH ustawę o pumo-cy 
d!a fillmu. stano ·wiąoeą warunoe\( 
niezbędn:v 110 utrzyma.ma produk­
cji rodzlrnej . na normalnym ilcś­
ci<>wo p<>zloml.e. Re ... ::zac.)a usta­
wy n.ie wymaga subweneji rzą­
dowych, ~d:vż na fundusz pflmo­
cy skladaja sie po·datki . Ja.kie 
µlae! widz >.a b:lety da kina. 

1\1:mo to rząd przeforsował w 
ustawie punkt, któr,y w dal~zym 
ciągu utrudnia filmowcom fra'll ­
cuski11t1 wykorz.v·s1:vwanf·e pełnych 
mcż!!w·oś-ci pr·odul<c:vjny<:h. Punkt 
~en daje równy !;tart w ko·r7yist.a­
nlu z ust.a wv o p.om ocy film Mn 
rea!izowa.nym we Francji w ob­
c:vrn jczyku. Oczywiście, chodzj 
tu o f!Im:v an1er:vkań~·'k~e. fabu-
1:trne I tel•wlz:v.1ne. kt-Or:vch pro­
dukcja Wp Franejl n!e"vątpl!wie 

Nasz konkurs 
świąteczny 

'Wiemy z doświadczenia, :te 
ko.nkursy-wycinanki cieszą się 
wśród czytelników „Dzienni­
ka" największą popularnością. 
Zapraszamy więc wszystkich 
miłośników układanek do 
wzięcia udzialu w naszym 
dzisiejszym konkursie" 

Na czym on polega? 
Przede wszystldm należy 

wydąć i złcżyć z podanych 18 
!twadracików dwa wiosenne 
obrazki. Ale to nie wszystko. 
Wyst:iwiamy również na pró­
bę Wa.szą spostrzegawczość. 
Przypatrzcie się uważnie zło-
7.on:vm obrazkom i odpowiedż­
cie, ile osób znajduje slę na 
każdym z nich, 

=======-.:::;:===== _ nie psuła się pompa i przez 
i DZmNNIK ŁODZKi nr 81(2709) 

Ryszard W starym Brudzyński 

W starym lesie, .o zmierzchu, na wielkiej polanie 
Urządzily zwierzęta. zwyczajne zebranie. 
Wylazly z nor i dziupli, z wszelkiego ukrycia, 
Bo temat byl cieka.wy i dotyczył życia. 

Przewodniczył zebraniu stary lis z tej racji, 
Że umiał się wykręcić z ka· j sytuacji. 
Za pniami, konarami, usiadly zwierzęta: 
Ma!pa, indyk, stań, osioł, krowa i cielęta, 
Pod krzakami zaś tchórze, żmija wśród kamieni, 
Struś się rozparł na malej piaszczystej przestrzeni, 
Dalej stal wi.lk z owieczką, hieny t pawie, 
Wszystkie i)lne zwierzęta siadły na murawie, 

Zebranie się zaczęlo. Lis był nieco blady 
I miał chytry uśmieszek, gdy zaczął obrady. 
„Ja uważam - powiedział - choć klody być mog4, 
Trzeba w życiu iść zawsze tylko prostą drogą." 
Odsapnął, spojrzał wkolo, cżekal na wrażenie, 
Ale się rozczarował - zaległo milczenie. 

Po lisie rzekla pluskwa, że z różnych sposobów 
Najważniejsze, .by z cudzych nie czerpać zasobów. 
Hiena zaś sądziła, że chcąc być bez winy 
Trzeba jednak stanowczo brzydzić się J1adliny. 
Małpa postanowiła oświadczenie złożyć, 
że trzeba sobie w życiu własny styl wytworzyć. 
Ktoś w tym miejscu powiedział jakiś d6Wcip plaski 
I po chwili zagrzmiały rzęsiste oklaski. 

Po nich żmija syknęla, że to rzecz bezsporna, 
Że powinna być żmija grzeczna i pokorna. 
Tchórz innego był zdania i zwrócił uwagę, 
Że w życiu najważniejsze - jak lew mieć odwagę. 
Słoń swym głosem tubalnym i z nosem wydatnym -
Zagrzmiał, że trza jak motyl wciąż być delikatnym. 
Koza rzekla, że w ż·yciu, gdy się nie chce plakat -
Nie wotno nigdy kózce mówić hop! i skakać. 
Indyk się zaczerwienił, zaczął perorować, 
Że nie wolno się w życiu nigdy denerwować, 
A gdy mu przytaknięto, zacząl się znów zwierzać, 
że się w życiu nie wolno nikomu zaperzać. 
To samo paw potwierdzil i dodal z ochotq, 
Że kto się nie wywyższa, ten góruje cnotą. 
Struś mówił z doświadczenia; znal sposób życiO'l.O'f!, 
Że chcąc przeżyć - nie wolno chować w piasek glowy. 
Wilk rzekł do zgromadzonych, zacierając dlonie, 
Ze słabych trzeba chronić i stać w ich obronie. 

Tu zarządził lis przerwę. Wszyscy odetchnęli 
I pędem do bufetu cisnąć się zaczęli, 
A że nie mogli stanąć w kolejce i rzędem -
Rzekła owca, by w życiu nie iść owczym pędem. 

Po przerwie długi wywód rozpoczęla świnia, 
że nikogo nie tyka ani nie obwinia, 
Ale chciała podkreślić prawdę oczywistą, 
Że trzeba żyć społecznie, nie być egoistą, 
Nie byt nigdy żałrocznym, w przysmakach smakować, 
Bo tego można potem gorzko pożałować, 
A życia przecież szkoda, bo ma swoje blaski. 
Tu świnię nagrodziły rzęsiste oklaski. 

Złożone obrazki wraz z wy­
pełnionym kuponem konkur­
sowym należy przesłać w ter­
minie do dnia 12 kwietnia br. 
do Redakcji „Dziennika Łódz­
kiego", Łódź l, Piotrkowska 
96, z adnotacją na kopercie 
.,Konkurs świątecmy", 

KUPON KONKURSOWY 

Między uczestnilł.ów kon­
kursu rozlosujemy CENNE 
NAGRODY książkowe. 

Rys. I-osób • i . . 
„ 2- " 

Imię 1 nazwisko • • • • • 
Adres • I I I ' . • • • 



Ilustrował lesie Jerzy Urbanowicz 

Po świni jeszcze osiol wyglosil przemowę. 
Powołał się na żmiję, hienę i krowę, 
Na koniec stwierdził z krzykiem, hałasem szumem, 
Ze się w życiu należy kierować rozumem. 
Tu się zewsząd zerwały spontaniczne brawa 
I okrzyki: „Niech źyje! Wiwat osioł! Sława:" 

Do pozna w nocy trwaly poważne narady, 
Którym się tylko księżyc przypatrywał blady. 
Nagle księżyc zakryły postrzępione chmi.ry, 
Las zczerniał, zaczął szumieć i stal się ponury. 
Zerwał się silny wicher, zaszumiały drzewa 
I z łoskotem lunęła rzęsista ulewa; 
Tnipia jasność błyskawic rozdarła ciemno§ci, 
Rozszalały się grzmoty wśród zebranych gości. 
Popłoch wszczął .się straszliwy, grzmot za.gcuszyl wrzaski, 
Łamiących się konarów rozległy się trzaski. 

l{ózka hop, zakrzyknęła, prężąc się do skoku, 
Ale nóżkę zlnmala i bęc do potoku. 
Podpatrzyła tn żmija - znacie chyba żmiję -
Przyskoczyła do kózki, żądło wbita w szyję. 
Słoń w popłochu stratował żaby i jagnięta, 
Oszalałe ze strachu krowy i cielęta. 
Hiena to ujrzawszy zakradta się z boku 
I zęby zatopiła w stygnącym ich oku. 
Paw się zaczął napuszać, indyk denerwować, 
A małpa ich kolejno wszystkich naśladować. 
Tchórz się schował pod krzaki, struś zakopał głowę, 
Osioł za.~ usilo'tpal wygłosić przemowę . 

Zjawiła się niespodziewanie. 
Byla tak piękna. że ludzie 
przechodząc ulicą wymieniali 
zachwycone spojrzenia. I na­
wet ci zgorzkniali, lubiący o 
byle co mieć pretensje do ca­
leg0 świata . mimo woli u­
śmiechali się radośnie na jej 
widok. 

Któregoś dnia dojrzał ją 

również i On (prżez· wielkie 
0). Nieco później niż inni, bo 
zajęty był swymi codziennymi 
sprawami i stosem akt rozło­
żonych na biurku. I właśnie 

na nim, który zawsze lubił 
twierdzić, że poza pracą i do­
mem nic więcej nie istnieje, 
tym siL'liejsze zrobiła wraże­

nie. 
Uważnie przyjrzał się sobie. 

Dostrzegł nagle poplamioną 
marynarkę, pomięty krawat i 
to, że spo<lnie od dawna nie 
były już prasowane. I wtedy 
po raz pierwszy się zawsty­
dził . A ona jakby dostrzega­
jąc go w olbrzymim tłumie 
wielbicieli skiinęła do niego 
przyjaźni,e. A więc nie wzięła 
mu tego z:a złe, ale przyrzekł 

" 

radosna 
sobie, że o<l tego dnfa więcej się do niego na ulicy. I za­
poświęci uwagi swemu wyglą wstydził się po raz drugi. 
d·owi. Idąc ulicą pogwL:r.dywał Dostrzegał znaczące spojrze­
radośnie. moze głośniej niż nia kolegów. Podniósłszy gło-
wypadało by to czynić. ! wę uśmiechnął się do nich. 

. . Zrozumieli się bez słowa By-
. Najbardziej zdz1:"10na była li opanowani przecież przez to 
Jego przemianą zona. Przy- samo uczucie, które wzbudziła 
szedłszy do domu przywitał w nich ona - w i os n a. 
się z nią ciepł-o. Od dawna te- z. J. Kozłowicz 
~o nie czynił. Wkrótce i jej u-

Kłopoty pia ków 

Zupebnie za.pomnfalem, ł~ .luł 
?Ml•Nltem p<J·dillli-0>sł<ttn j.edną nogę. 

dzielił się ten radosny n:oistrój. 
W kalendarzu po<lkreślila ten 
dzi1~ń grubą kreską, by przy­
pomnieć go mężowi gdyby 
chciał wrócić do swych sta­
r;-·ch nawyków. 

Dzieie iednego życia 

Nie inaczej było w biurze. 
Gdy tylko przyszedł rano, już 
od drzwi goniły go porozumie­
\\•awcze spojrzenia kolegów. 
Potężna sterta papieru na biur 
ku nie wydawała mu się 

czymś zbytecznym, odzwier­
ciedleniem obcych spraw, któ 
rymi on przez głupie zrządze­
nie losu musi się zajmować. 
Poraz pierwszy dootrzegł, że 
za tymi sprawami kryją się 

przec1ez ludzie, ci sami, któ­
rzy tak przyjaźnie uśmiechali 

• Widząc to zamieszanie, w popłochu ucieczkę, 
Swinia się zatrzymała, by podjeść troszeczkę. Co wazn1e1sze 
Lis się gdzieś zawieruszył w całym. zamieszaniu 
Wkrótce go znaleziono w nie swoim mieszkaniu. 
Widząc uciekające wszystkie stwory rzędem 
I owca się puściła jakimś owczym pędem. 
Wilk drijrzawszy z daleka owieczki ucieczkę 
Skoczył, porwal ją w zęby i zmiażdżył owieczkę 
I w las uszedł, nie tracąc ani chwili czasu, 
Bo wiemy, że natura go ciągnie do lasu. 

Tu się rzecz stala dziwna, nieoczekiwana 
Opustoszała niemal cala już polana, 
Kiedy się rozsunęły pobliskie zarośla, 

• Wyjrzała czyjaś głowa, ni małpia, ni ośla. 

Trudno poznać w ciemności przybysza z daleka, 
Dopiero gdy się zbliżył - poznano czlowi.P.ka. 
Stanął w środku polany i dalekim echem 
Zabrzmiał las pobu.dzony jego szczerym .~miechem. 
Człowiek śmiał się serdecznie, chwytał się za. ·boki, 
Z drzewa do drzewa '11.iósl 1>ię jego śm.iech szeroki, 
Wreszcie z politowaniem spojrzał na 7.Wierzęta 
I rzekł, kiwając głową: „Niech każde pamięta: 

Zwiedzającego jeden z na­
szych zakładów przodującego 
nowatora ze Związku Ra­
dzi·eckiego zapytano co jest 
według niego ważniejsze, sta­
ranne obchodzenie się z ma­
szyną czy kwalifikacje zawo­
dowe robotnika. 

Tamten o<lpowiedzaał z u­
śmiechem: Człowiek ma dwie 
nogi. Która z nich jest wa­
żniejsza? 

NIE ZAWSZE 

- A j.ednak uważam, ze 
człowiek pozostaje zawsz.e 
pod dużym wpływem swego 
otoczenia. 

- Nie uiwsze. Mam kolegę, 
który pracuje w jednym z na­
szych urzędów, a jednak nie 
ma żadnych biurokratycznych 
skłonności. 

PORADA 

Mark Twain odwiedził kie­
dyś swego adwokata, żaląc 
mu się: 

Posiacfam mieszkanie, 
h tóre jest w stanie ot>la ka-

Spierając się o drogę - można rychło zboczyć, I 
Łatwiej je~t drogę wskazać, niżeli ni.ą. kroczyć." ------- ROZWIĄZANIE ZADA}ę 

z dni.a 1 ma.rea br. 

l(urza . mama wu~ .. „ 

- Te trzy kuN11.ęta w §IOOI<u - to są moJe .•• 

t. Dzi"1ł3.nla acytmt'tyczne: 
16 X 14 = 224 

x-
8 2 - ł 
2X2ll= !;6 

~. Krzyżówka. Po1Łć011t10: 1. Pak. 
3. Syk. 5. w:e!okropek. 7. Raw­
ka. 8. Autor. ~. Klops. lol. Kulig 
13. Konstrukcja. H. Kir. 15. Ara. 
Pl·O•"'<>wo: 1. PiPrwiosnek. 2. Kwo 
'.ca. 3. Seria. 4. Kapitulacja. 5. 

'i Wir. 6. Kur. 9. Kok. 10. seter. 
11. Krupa. 12. Gra. 

Za )J>r3 w!<d:łO'Wl '""'"'.;ą,.,a.nl.e obu 

1 za.dań na.gr<>d~ książkowe wylo­
sowaJi: I. Starnows:ka Zofia, Lódź, 
Armii czerwonej 76; 2. Ju.rozyk 
Anastaz.Ja. Lódź. Kllińskle)?<i 118; 
1. P etrzak F ra·nciszek. Łódź. Ar­
'Tiil CzervrnneJ 47 m. 2.9a . 

Nagro•dy 11DCle·sze111'ia (ks:l·ąłlkl) 
wyl0osowa11i : l. Pięta Krystyna, 
Łódź, Więckcyw·skiego 29 m. 3: 
2. Au.gustyńs.k• Edward, L6dź, 

-----------------------------· TatrzaJ1ska lC m. I . 

nym. Szyby są rozbite, woda 
przeciEka przez. sufit, drz V! 

się nie domykają a tapety od-· 
P"dają o<l ścian. Czy m0gę 
zóskarżyć gospod'1l'za dorm.: . 

- No.turaln'.e odi;,owie-Jzial 
ad\•rokat. 

- Bardzo się cieszę o<lrzeltl 
pi~arz - dom nalei:y l.iow1e„1 
do j:.ana. 

- Nic nie szkodzi. Wyst:)­
<u;iemy oskarżenie o repera­
~je w wysokości 50 dolarów 
' o<l.c1ąE,niemy je o<l 100 dola­
rów moJe&o honorarium. 

Rozrywki umysłowe 
'Pod redakcją R. Miałkowskiego 

L KRZYZOWKA toścl pola figury plaskiej albo po 
la powierwhni krzywej . 2. Wyko­
nawea wyroków śmiel'Ci. 3. N.a­
zwa pierwsze.go tonu w serlmiz,c.ii 
Gwidona d'Arezzc . 4. Sam Jed~!l> 
oe.z towarzysza. 5. Męsk·e crzy­
bra·nie na szyie W'Pt'O\Vadzone \Ve 
Francji w xvrr w. 6. Pewna 
il<iść pieniędzy. 8 Szyszak. na­
krycie glowy 10. Cze!'.lść wu.Jka­
nu. 12. Potok słów. 15. P!'zeciw­
nilc Cezara, ~l<iwiek su:-owych 
zasa<i. 17. Sre>yt skalny w Ta­
trach. 21 Cześć s..'<ładowa 1(2'ZU 
świetlne~o 23 Cześć szyi. 25. Prćb 
ka wyrobu. 28 Uaerzen e, cl<is. 
3'0. Nuta. 

Poztom,o: 1. !todza,j uczesania. 
3. Szczel na, falda, powstała wsku 
Lek osunięcia się warstwy geolo­
gicznej. 7. Artysta dramatyczny 
9. Pa.piery urzędowe. lt. Pora ro­
ku. 13. Skrót tytułu naukoweg<i. 
lł. Zalosny głos niektórych zwie 
rząt. Hl. Je·den ze szcząl'kowych 
skraJnych p~leów u zwierząt dwu 
ke>pytoWYCh. umieszczony wyso-

2. ELIMINATKA 
Odszukać 8 słów o niżej poda­

nym zna-ckemu. Następnie z od­
ga<l!niętych tych wyrazów skreśl'.ć 
litery, wchodzące w ~kla·a „klu­
cza". który·m j•est czteroJi tercwe 
słowo o z,naczeniu: „n.:i.nędz'.e 
r<>ln:eu. Pozosta.le !'tery, czyta­
ne w k()leinoścl, dadzą rozwl;:iria­
nie. 

Znaczetne wyrwzów: 1. Sa,mica 
psa. 2. Część wozu. 3. osobnik 
ple! męskceJ. 4. Gwóźdź bez gło­
wy zakrzywiony do zawieszan a 
na nim. 3. Część twarzy. 6. La;ka. 
cl.o podpieran:a się. 7. Inaczej 
na:-ty, 8. Naitwa.:-<isza i naJśc'.ś­
le.i sza część pnia, sJ<ąd wychodzą 
gałęz~e. 

Za prawidk>we rozw'ązan;e obu 
k.o z boku kości śródręcza S>lbo zadań prz.ez.naczamy do roz.Jo..o­
śródnó:t". 18. Gatunek papugi. 19 wania 3 nag·rody książkowe. a C() 
Ko:oera. 20 . L t~ra grec:ka. 22. Ga najmniej jednego - 2 dalsze na­
danina. 24. Przyimek. 26. Skrzy- grody poeieszenia (również książ­
nia do składania ka.rtek przy gk>- ki). Rozw!ązania nadsyłać pro­
sowaniu. 27 Mocnv na.pój wy;>ko s·mv w terminie tygod'100\,-·-1 
kowy. 29. Imię żeńslc'.e. 31. Im;ę pod adresem: Reda,k-c.'a „Dzienni­
bohaterów opiewa·nych w „Ilia- ka Lódzlc'.ego". ł,ódź 1, Pfotr­
d'Z'e". 32. Wada wzroku. I kowska K, z do-pis1ldrim. n'a ko-

Pl·o·n<>wo: 1. Wyznaczanie war- PMde „Rorrywki umyslo•we". 
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• Sypie się ziarno w żyznq glebę 

Wiosna na wsi 
Mówią o zaplanowanych re­

montach obory, śpichlerza i 
budowaniu 3 domków indywi­
dualnych. Że do jesieni będą 
posiadali w zespołowej hodow 
li 12 dojnych krów i 20 sztuk 
trzody... Ze najtrndniej było 
zdecydować się i zacząć ... I że 
po dobrym starcie spodziewa­
ją się jak najpomyślniejszych 
rezultatów. 

wychodzić do wszystkich pil­
nych prac polowych, a teraz 
znów, żeby godnie uczcić 1 Ma 
ja, postar;iowiłyśmy zakontrak 
tować 15 tuczników i dopilno­
wać, aby wszystkie obowiązko 
we dostawy dla państwa były 
wykonane przed terminem. 

Filmowe nieporozumienia 
oznajmiła się hukiem traktorów 

i gorącym tętnem pracy 

,,Jeslem 
- to 

fotogeniczna i mam zgrabne nogiu 
niewystarczające kwalifikacje 

Szkoła fi'łmowa ale dla kogo 

Kwieci~ń. Dzień dłuższy od nocy. Słońce wy;?ej - peł­
nia K.<iężyca i pełnia kampanii siewnej. 

Wiosna. 
Na lowicldch topolach wierne boćki po gospodarsku po­

prawiają swoje stare gnia.zda, a lowic!<;ie gosposie przy po-
1nocy wapna i zwykłej farbki do prania odświeżają błękit 

.ścian na swych chatach. 
W polach rojno. Orka - kultywacja - siejba.. 
Za siewnikami dorodne ziarno pszenicy, jęczmienia, 

owsa i mieszanek zbożowo.-motylkowych układa się w dłu­
gie, równe rzędy, Siewcy z pl.achtą przez ramię rzucajq, 
pelne garście nawozów sztucznych, żeby wzmocniły się ozi­
miny i żeby miały dostatek. po karmu zboża jare, żeby ich 
wzrost był bujny i żeby żniwa przyniosły obfite plony. 

Wre praca w PGR-ach, a PGR -om nie ustępują spół­
dzielnie produkcyjne. W jednych i drugich bodźcem jest 
współzawodnictwo. 

Różnie można mówić o ło- wodnicząca spółdzielczej rady 
wiczanach, ale za siew, za pie- kobiecej - pierze, wiceprze­
czołowite przygotowanie zie- wodnicząca Zofia Dzięgielew­
mi należy się im uznanie. ska - bieli izby, trzeci czło-

I jeszcze jedna, bynajmniej, nek ri:dy, ~~~e~a Wypychowa 
nie nawiasowa uwaga: - w! myJe po ~ · 
łowickim powoli, lecz nieu- w takich okolicznościach 
stę~liwie zaczyna ~ię rozwij.a~ trudno którąś z nich wciągnąć 
pręzna _ide_a społdzielcwsci do dłuższej pogawędki - łat­
produkcyiJneJ. wiej raczej oberwać pędzlem 

Porównajmy: w ciągu ostat lub mokra ścierką po głowie. 
nich 3 lat w pow. łowickim Rejteruję zatem na wielkie 
zawiązały się tylko 4 spółdziel spńłdziekze podwórze. 
nie, a w ciągu ostatnich :ł mie­
sięcy - 6. W sumie to krok 
niewielki, lecz wyr<>żny 

Pod tym względem przoduje 
gmina Bąków. Bo oto wokół 
rolniczego zespołu spółdziel­
czego w Jackowicach, zespo­
łu, który w okresie trzech lat 
doszedł do pięknych rezulta­
tów - powstały 4 nowe rol­
nicze spółdzielnie wytwórcze: 
w Bogorii Górnej 18 grudnia, 
w Bąkowie Górnym 21 lutego, 
w Bąkowie Dolnym ll m;irca 
w Wiskienic,v 1 kwietni:oi br. 

Zajrzyjmy do Bogorii Gór­
nej: 

Mężczyźni w polu, kohiety 
zajęte w swych mieszkaniach 
pn:ed~wiatecznymi porządka­
mi. HPlE'na Cie~ielska. prze-

Uśmiecha się do mnie kwiet 
niowe słońce i reporterskie 
szczęsc1e . Oto wracają z pola 
przewodnicząr.:y RSW, Józef 
Dziegielewski i członek za­
rządu. Jgnney Ciesielski. 

- Ano nasz pierw~-zy wspól­
ny siew przeprowadziliśmy w 
przykładnej zgodzie. Owies, 
jęczmień, mieszanka zbożowo­
motylkowa już od tygodnia 
kiełkuje w ziemi. Jest tego 
razem 18 ha. Zasialiśmy rów­
ni<>:l. oół hektara CE'h>ili. 

HSW Bogoria liczy 19 człon­
l<ów i w~zy~ry ~zr7.erze przy­
khidają się cto prary. Po sie­
wach przygotowljją ziemię 
poci 11 ha ziemni<ików. 4 ha 
buraków cukrowych i półtora 
h<> p:oi~tewnvch. 

- Bo z nami nasza 
owska młodŻież i nasze 
Gospodyń. 

ZMP­
Koło 

- Czy to prawda? - zwró­
ciłem się w obecności męża 
do Heleny Ciesielskiej, 

- My kobiety dotrzymamy 
kroku mężom. Ku uczczeniu 
pamięci towarzysza Józefa 
Stalina zobowiązałyśmy się 

Dzięki troskliwej opiece 
Prezydium GRN oraz Komite­
tu Gminnego PZPR pomyślnie 
przebiega wiosenna kampania 
siewna w rolniczych spółdziel­
niach wytwórczych w Bąko­
wie Górnym i Dolnym. Z 
dniem 1 kwietnia nowe życie 
rozpoczęło 15 rodzin chłop· 
skich w niedalekiej Wiskie­
nicy. 

Gmina Bąków świeci przy­
kładem innym gminom p9w. , 
łowickiego, C. M . 

pamiętacie przedwojenny 
tygodnik filmgwy „KI­

NO"? Egzystencja tego pisma 
opierała się m , in. na ... kon­
kursach piękności. 

Mlode panienki, z tzw. 
„dobrych domów" i wychu­
chane „mamisynJ.ci" marzn.­
ce o zawrotnej, a.merykań­
skiej karierze gwiazdy filmo 
tvej słały swoje zdjęcia do 
redakcji. Potem wykupywali 
n1;mery tygodnika i sami na 

Nowy rok łódzkiego ·ZOO 
(Dokończenie ze str. 4) basenom_ W najbliższym cza- swej pracy, silnie z miejscem 

dni wspaniałe te zwierzęta I sie mi~ośników akwariów cze I pracy zwi~zani. Rok wys~łkó:V 
przeniosą się ze swego bk>tni- . ka niespo<lzianka w postaci rady m1eJsCOWeJ, orgamz.acJ1 
stego legowiska n.a nowy te- licznyc_h no~ych . akwariów z. partyjnej ~ dyrekcji nie po­
ren, otoczony masywnym, że- rybami k.raJow:vm1 l eą;zotycz- szedł na marne. P1-acownicy 
laznym ogrodzeniem. nymi, najbardziej potrzebni zamiesz 

W bieżącym jeszcze roku W dziedzinie prac ba.daw- kali w nowowybudowanym 
przebudowana zostanie mał- czych nie można mówić jesz- domu na terenie ogrodu. Dzię 
piarnia. Dotychczas wszystkie cze o osiągnięciach, w każdym ki temu mogą być oni do dy­
malpy z wyjątkiem stada pa- raz.ie prace takie prowadzi się. spozycji w każdej chwili w ra 
wianów, które przebywa na Między innymi z inicjatywy zie potrzeby (a bywa tak ni~­
asobnym wybiegu, przenoszo- Zakładu Fizj-0logti ·wydziału raz w ogrodzie, że trzeba i w 
no dwa razy w cia<>u roku do Weterynaryjnego SGGW w nocy się stawić do zwierzęcia 
letnich klatek i z p;wrotem do Warszawie prowadzi się· bada potrzebującego pomocy). W 
budynku zimowego. Za każ- nia nad wpływem światła na z.espole karmicieli do niedaw­
d:vni razem małpy trzeba wy- wzrost rogów u danieli. Gwa- na „tradycyjnie" nie był-o ani 
łapywać, co połączone jest :l rancją właściwej drogi w tej jednej kobiety. Zła tradycja 
dużymi kłopotami dla perso- dziedzinie jest powołanie rnd11 została w ubiegłym roku prze­
r:elu, a przede wszystkim dla opiekuńczej, w skład którE'j łamana. Obecnie przy zwie­
<amych zwierzat .• Test nadzie- wchodzą przedstawiciele łódz- rzynie pracuje już kilka ko­
ja, 7,e zabieg ten odbę'dzie się k~ego świata nauki. biet. które ze swych obowiąz­
t.ego lata już po raz ostatni, Wiele już z.mieniło się w ków wywiazują się jak n·ai­
g:lv7. do jesieni wybuduje się łódzkim ogrod7.ie zoologicz- lepiej, 
kl:>tki letnie przy budynku. nym i wiele jeszcze zmieni się 
Dzięki temu w przyszłości te na lepsze w ciągu obecnego 
wymagające dla swego zdro- roku. Zostanie jednak jeszcze 
wia jak najwięcej słońca zwie bardzo dużo do zrobienia. Lecz 
rzęta będą mogły wykorzysty- wszystko wskazuje na to, że 
-.;vać c!epłe promienie również cenna ta placówka będzie się 
Pożną jesienią, czy wczesną już teraz olanowo rozwijać . 
wiosr.ą. , Najwięk:.1ze nadzieje w1ązą 

.Już w ubiegły:n roku pow- się z załogą ogrodu. Zmieniła 
;;t;ł dział akwariowy di-ięki się ona gruntownie. Dziś po 
pn:ekazanym przez Muzeum większej części pracują w o­
Przyrodnicze tr7-em dużym grodzie Judzie rozmiłowani w 

• • • 
Wszystkie te okolkzności ra 

zem wzięte sprawiają, że mo­
żemy optymistycznie patrzeć 
na przyszłość łódzkiego ZOO, 
W ciągu kilku lat „Dziennik 
Lódzki" bił się o to, by zerwać 
z koneepcją „lunaparkową". 

której widocznie hołdowała 
dawna dyrekcja ZOO i oddać 
kierownictwo naukowcom. 
Tnk się wries1.cie ~tało. (x) 

W tym zakładzie goliły się i strzygiy trz.y 
pokolenfa Filipków i ja go odziedz.iczy­
łem uczdwie. wectlug wszelkiego pra­
wa - mówi w drugiej scenie komedii 

Karvasa mistrz fryzJerski Filipku (Zbigniew Ja­
bł<łński) do list.-m0sza (Zygmunt NowiC'.ki) . A w 
czwartej scenie wygłąsza taką oio mowę: -
„Jaki ten śwfat dzisiejs.zy, no'? Skandal! Pyta 
mnie: ile płacę? A j& na to: osiem koron. Kła­
dzie na ladę dycbę i czeka. l\/lyślę sobie: na co 
czek:oi? Ale nic, <'Zekam ' Ja A on ieszc?.e raz: 
ile płacę. NQ tom sobie pomyślał: na, masz tu, 
zeżryj sobie. I oddałem mu tP dwie korony. A 
on mi jeszcie zezuje n.a ten plakat, co wisi w 
zakładzie, że niby napiwków r.1e przyjmujemy, 
bo to demoralizuje. Afisz afiszem, a zwycuij 
zwyczajem - czyz nie tak? Powi.:idam wam x 
pieca na łeb ten nasz śwfat leC'i 1" 

„Ludzie z naszej ulicy" 

W kc>medii K<1rvasa f.ryzjer Filipko i urzędnik 
skarbowy Holub są przed~taw1c1E:lami starego 
świata, ludźmi o małomieszczańskich przesą­
da.ch i nawykach, wyrazicielami żywiolu zaskle­
pionego w swoich czterech ścianach Podczas gdy 
fryzjer Filipko boi się a „swoje podwórko'" i ma 
wszystkie klepki zamknięte n.a wszystko. <>Jl<ócz 
horyzontu widocznego z ?-akładu fryzjers.kiego, 
referent Holub sądzi o nowym z wyży11 „filo­
zofii", która wyv,,0dzi sie chyba ~ czasów kiP<ly 
Bratysławę kazano nazywać PressburgiPrn, a 
dumą kołtuństwa był tramw<ij łączący mi·asto z 
siedzibą samego cesarza Franciszka Józefa, 
Wiedniem. z takich oto czasów pochod1.1 ideolo­
gia Holuba. Modli on się do swojego bóstwa, 
którym jąst porządek dla porządku, w pojęciu 
Holuba - stan wieczny bez rozwoju. Gwoli po­
rządku jest on ni·eubłagany nawet w stosunku 
ci.o samego siebie 

- Polecony przysz,edł do pana - oz.najmia 
mu listonosz. 

- Wiem. To ,if'st nakaz podatkowy - odpo­
wiada Holub. Sa.m go sobie posłałem. 

... Porządek musi być, W biurze jestem sfar­
szym referentem. w domu - płatnikiem podat­
.tu. Nie będę przecież robił wyjątków w sto­
sunku do siebie, dlatego. że to jestem ja. 

- A czy fa mam coś pneciwke tej ich rewo­
lucji - powiada w innym m1e1~cu - Nic. Żeby 
tylko trzymali sie orzv tym przepisów praw­
nvch. 
. r oto bieg wydarzeń komedi<?wych sprav:ia, 

że ci dwaj wy7nawcv starego staJą się na koncu 
?ntuzjast~mi nowego. że wrncają w swej świa­
domości i <'zvnach rlo ludu. z. którego pochodzą 
- mimo. iż kif'dyś nabyli ,,pańską" ideolog;ę 
Cóż spra"·ilo. 7.e fryzjer F'ilipko poucza już P-0 

kilk.u dniarh :;woia żonę fHildę Skrzydłowską -
~rzvkhwa w miarę wvmogów. które stawia ko­
media ludowa z;ihukanej żonie rzemieślnika): -
.hk tvlk0 bedziemy spółdzielnią, ogłoszę wspól-, 
za wodnictwo ... 
Cóż sprawiło takie przemiany? Sprawiło je 
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Komedia Piotra Karvasa 

w przekładzie 

W andv' KnrC?ewskiej 

T e11t.ru Dowszechneqo 

zetknięcie się Holubow i Filipkow z nowyn1, 
które wkroczyło na podwórko (sv1netnie oddane 
przez scenografa Mariana Bogusza) - wkr1J­
czył0 na podworko cichej dzielnicy Bratysłi>wy 
z całą silą ml<xlości, z całą werwą i umiejętno­
ścią agitRcji, oddz.iaływuJąr.: n-ł nich tak dalece, 
że biorą gorliwie. udział w 0<::hotniczej bryga­
dzie in-zy budowie fa bryki. 

Wand:> Karczewska. która przetłumaczyła 
komedi!; Karvasa „Ludzie z naszej ulicy" z ję­
zyka slowackiego, zobrazowała w artykule opu­
blikowanym w „Dzienniku Łódzkim" bardzo 
sugestywnie " sens i skutki ruch\,\ społecznego, 
który rozwinął się w Czechosłowacji w ·postaci 
brygad ochotniczych, złożonych z młodzieży 
i pracowników umysłowych. udzielających okre­
sowej pomocy przy pracochłonnych robotach 
pięciolatki. Ruch ten przeobraził ludzi nie dla­
tego, że pracują fizycznie, lecz dlatego. że czy­
nią to przy budowie materialnych podstaw no­
wego społeczeństwa. 

Karvas posłu~je się wieloma uproszcreniamL 
Kilka z nich widz może akceptować bez za­
strzeżeń, np. to. że rozwój Holuba i Filipka od 
stanu nierhęc1 dfa nowego do stanu entuzjazmu 
dla niego odbyw« się w ciągu kilku zaledwi.P 
dni. Ten olbrzymi skrót pod względem czasu. w 
którym trwać mu~i proces przeobrażenia świa­
domości. staje się elementem umownym kome­
dii nazwanej m. in. z tego powodu optymistycz­
ną. Z innymi zaś .. uproszczeniami" nie jest a5 
tak łatwo się pogodzić . nµ. z tym. że najbardzie; 
świadomie działającym n,ecznikiem noweg<>· jest 
dozorca domowy. Powiedzieliśmy - trudno, ale 
godzimy się wreszcie z takiego rodzaju ujęciem. 
przekonani powabem całości widowiska i ser­
decznym śmiechem w1'Clzów. którzy łatwo i rado­
śnie przyimują komizm Filipka i pedantyczna 
wyniosłość luminarza podwórka - Holuba (Mie­
czysław Piotrowski). 

Reżyseria Jadwigi Chojnackie.i i Marii Ka­
ni,ewskiej bardzo starannie kieruje komizmem 
sytuacji. nara.~taJacym do bkiego tylko stopnia. 
by sens komedii nie utonał w rodzącym się cią­

gle śmiechu Komi7m ~t;ije ~ię przv tej koncep­
;:ii re?:yl'erskiei s!ug11 sytu?cji i watk;i. ;:; nie pa-

Od J-ew~J: .ł!;ugen1us:-L Staw0<w·~1 (Uubeic). Adaim 
Oa.uie<\V.cz (Hruza1. AlicJa Raci,~z (l\1a.t,"<la~eina), 

Kazinuerz Dębicki (Gusito) 

nem. Na s<!enie zawsze jest widoczna żywa wal­
ka między Bratysława starych podwórek, a ro­
sm1cą w sile i rozmar.:hu zwycięską Bratysławą 
socjaUstyczną. 

Do sukcesu komedii wśród publiczności łódz­
kiej przyczynił.a się niewątpliwie trafna obsada 
ról. Adam Daniewicz czuje su~ jako dozorr.:<i 
Hruza „w swojej skórze" Prostota i spokój Hru­
zy, jego żony (Natalia Szymańska) i córki <Celi­
na Klimczak) jest „łusznie wyreżyserowanym 
i przez aktOTów kon„ekwentnie przeprowadzo­
nym kontrastem z młodzieńczym rozmachem 
budowlarzy (wśród nirh najbardziej prawdziwy 
Kazimierz Dębicki) oraz śmiesznej trójki Filip­
ka, Dubec (bikmiarz jak się patrzy - Eugeniusz 
Stawowski) 1 Holub. Wydaje się, że Mieczysław 
Piotrowski ~tworzył jako Holub to, co ludzie 
teatru zwykli nazywać .. krea.cją". 

Halina Taborska jest pr7ekonywającą „poło­
wicą" r,eferenta skarbowego, pa_nującą miłości­
wie i niemiłościwie swojeJ służącej (Zofia Wil­
czyńska). Filipkowa 1 Holubowa dają w jedileJ 
ze scen prawdziwy koncert plotek. który rozba­
wia widownie Wiest;iw Mire'Nicz jest wielce 
wiarygodnym. dobrodusznym skrzypkiem. przed 
lctórym dopiero n.a sta.r0ść. kiedy wtadze objął 
lud, otwieri\ s1e drog" do sukcesów u·rty~tvcz­
nych Talent Alicji R<icisz w.vsh1n:zy, by córka 
tego muzvka stał;> si<:. żywsza. niż umożliwia 

tP.kst. Ona to wł<lśme mówi 08tatnie słowa tej 
niłej sztuki o współzawodnictwie ludu w budo­
\i\Ti~ nowP.go: 

- Czy to nie wspaniałe? Kiedy wygramy -
czwarte piętro - będzie nasze. Gdy go wygra­
ją spod dziesiątki. 31bo ósmego - też będzie na­
sze. I czwarte piętro. które buduja. gdzieś w 
Warszawie. albo t.eż hen w Moskwie - także 
jest nasze, nieprawda? 

LEOPOLD BECK 

I 

siebie glosowali by zdobyć 
upragniony tytuł zwycięzcy 

konkursu. W nagrodę redak 
cja obiecywała przecież zwy 
ci.ęzcy „kreowanie poważ'Y!ej 

roli w najbliższym filmie", 
kręconym przez „wielką wy 
twórnię"„. Nie bylQ w tym 
wszystkim wożne to, że „wy­
twórnia" siedziała najzwy­
klej w kawiarni „Ziemiań­
ski.ej" i· :;Hkaln naiwnych, 
którzy by sfinansowali jakiś 
fibn i że zwycięzca takiego 
konkursu otrzymywał naj: 
zwyklej „po:ważną rolę" ... ;a 
ki.egoś statystv Najważniej­

sze natomi.ast bylo to, że 11a 
klad tygodnika szecl.l w g6-
rę. 

• * • 
Po woJnle KuZnia młodych ta­

lentów filmnwych stała się Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Filmowa 
w ŁodzJ Uczeln'a ta. założona 
w 1919 r. wychowała jut wielu 
twórczycti pra<X1wników f:.1mu . 

- Koileciatrnka ma wyobrateni.e o 
filmie z eipokJ ,,Tręd,o.waitet.1•' i tY· 
godn.11ka ,,Kino0

. 

którzy P-OW•żnte zas!lll1 od-ro­
dzoną kinematografię polską. 

.Jasnym .)es-~ .. z.a sz:koła filmo­
wa .ia•ko uczelnia specjalnegc. 
rodzaju nie może przyjąć tak 
wielu studen~ow. jak politechni­
ka, unlwersyttt, Akademia Me­
dyczna czy in.n- wyż.szP uczel-. 
n'e, Zapotrzeoowanie na filmow 
ców z każdej dziedziny jest ści­
śle regulowanF możllwościam1 
naszej prcxlu.l<cjl l to za.potrzebo 
wa.nie okreś1• liczbę stu<iiują­
cych Tymczasem pośród pew­
nych grup mło-dz eży wytwo:·zyt 
się - nie zn.wsze oparty na zc!rr 
wych podstawach - pęd do 
szikoły filmowej. Młodzież z ca­
łej Polski zarzuca dyrekcJe u­
czel-ni listami z prośbą o przy­
jęcle na studia. Listy maja cze-· 
sto taką treść: ,.Jedna z nas 
jest biondyn·ką o c'emnych zlo­
tvch włosach \ nieble„k1ch o­
c'u1.ch Drugp iesrt szatynki' 
praw:e brune'~ka o cjemnej S~{Ó 
ne c!ał& i czainy-ch oczach Je­
steśrr.v ob·.e z:;rrabne.. cau~e:"'!.· 
tyc7.•ny wyiatek z Hc:.tu dwóch 
uczenruc z Chehn? Lub.) 

In.n· kandvda tlo na uczel!llf' 
- 19-letnia oh .... Z z Leo;ika n-­
s.ze: .. Moi, ... ma1nusla nie rozu­
m1 e,iac w oetr or:;iry aktor~'k::'.c 

nie rhc•e n~wPt sh~szeć o tYm 
abym p<>-~wieciło !"ię temu k"e­
nmkow' Móv,- żt l(<"!vb•·m 
wstaPlł• d.r te •z><ot:v t-o wy­
rze1cnc.e mni 1 c:lę na zawsze. dla 
tego, że Zll.wód •kt<:>T'ki to roz­
ousta" 

Tlłk!P l;st" •w1ad<'7» o ty'n 
że w umysJnrt. pe"vnY·'n luc!z 
siedzi .1esz<"Ze tak. "KINO"wy" 
orzedwo,1ennv D<>?·lld na S!)ra­
wy fl!m<'WE 

Poza tym t.rzr,-hp tuta! wyja­
śn:ć te S7.ko~q film•·W, w Lo­
dzt ksz„al<", tylk( reżv.c:P.row 1 

operatorów a n e ~k:orów fll­
mo,.vvcłi <Szko·~ ak 4 f'll 0'1\v filmc 
wych jesz<:ZP nie m•l. Następnie 
ze niP kol-0 oc:tu l:n1"l nńe 
:fest najwai.n1e.1s7.a. le -z szc2.er: 
l Prawdzlwv ta.en+ 

W tym roku PWSF opr6c1 
normalnych ei?z.amlJló-.v ws 
n:vch orzep1 ov..,adzi 1es.zcze do­
datkowe e~zami·nv Kwalifikacvi. 
ne na soe-cja!nym <'boz'e 1 do­
piero wtedv nastąpi ost.ateczn' 
decvz1a orzy1ę<:ia Ponadto n< 
PWIF będZIE otwartv w ':10· 
rotcu trzeci wvdzial ekon,... ...... ·c7 
no-organizacyjny (J) 
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SOBOTĄ 

4 
KWIECIE~ 

DZlS 
Fran.cliszka 

Jfl'TRO 

Wielkan<l< 

WAŻNE TELEFONY 

P06<>t Ra •unkowe 254-44 
Straż Pożarn<i 8 
Kom Miejska MO 253-6~ 
M iejski Ośr. Infor . 159-15 

D~ZUlł~ 
Al>TEK 

4.4. (sobota): 

Apteki: nr 1 (Pabiam­
cka 56), nr Il CP otrkow­
ska 127) nr 12 Przejazd 
69), nr 43 (Zielona 28) 
nr 14 'Wschodma 54) nr 
36 (Limanowskiego 37). 

s.ł. (ll'ie<drie.Ja): 

Ap teki ; nr 4 (Przejaw 
19), nr 7 CWólczanska 37). 
nr 44 CPiotrkowska 225). 
nr 18 cziperska 1461. nr 22 
(Nowotki 12). nr 34 <WoJ­
&ka Polslne<?o 561 , nT 35 
(Dąbrows.kiego 24-b). 

tl.4. (ponledzial"'1<): 

Apteld: nr 45 (Lima· 
111owsk1ego ll nr 10 (Piotr 
kow•ka 193 nr 29 CP:otr­
kowska 25). nr 21 IŁa-
J1?tPwn1<'ka 120l nT ?:t 

(l'>lotrl<owska 307), nT 27 
<Naruww1cza 42) nr 25 
(Gda,..•ka 901, nr S3 <Ar­
Jn!i Czerwone• 8). nr 52 
<S~eb•7vńsk ~ 67) 

A S ni 41 (Al. Koś­
ciuszki 48) dyżuruje co­
<ltienm1e. 

l>Yżt,R POł.OŻNTCZO· 
GINEKOLOGICZNY 

.'i'OWY CW;ę0Kow,;k 1ego 151 
4 i 5.4. g 19, 6.ł g. 15 30 
i 19 „H<mryk VI na I<>· 
waeh". 

POWSZECHNY (Obr Sta 
lingradu 21) 4.4. g. 19 

,,Ludzie z na1S0ej uJd..cy"; 
5.4. „tn.tryga i mi1ł-o!łć"; 
6.4. g. 14.30 „L„tryga i m i 

lOSć.", g . 19 ,,LUdzic z 
na.sizi.j ulley". 

IM. ST. JARACZA (Ja ­
racza 27-29) 4.4. g l9 
,,Dyre,ktor"i 5.ł., g 19 
,,Pultkownf'.ik Fo~ell'"; 6.4 
g. 19 „Weooł ... kumosz­
ki z Wlmd~O'MJ" 

-•IAŁ Y cTr•·ugutta nr 1) 
g 19.15 „Domek t.rze..;h 
dz::ewcząt0• 

MUZYCZNY (PiotrkOW· 
ska 243) g . 19.15 ,.Krai­
na uśmie-chu". 

.PINOKIO" (Kopernik• 
16) 4.4. g. 15 widow 
zan!Jm 5 I 6.4 g, 1'7 
„Skarb n.a pustkorwiu" . . 

.. A RLEKJN" (Ptotrkow· 
ska 152) 4.4. nieczyn.ny: 
5 I 6.4 " Vi I 19 .33 -
„Ala.dyn 1001" 

MUZEA 

W•DN. $ i 6.4. 

BAŁTYK ,r.-rut.owtcza 20) 

ROMA CRz.gowSlka nr 84) 
,,Ba.ryłec2'ka" g. 15.30, 
18 20, doo:w od lat 18, 
por. g u - ,,świat się 
śmtejeu. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 

,,Fa.nfau TuJ:rpan dod 
„KM1&ł W<>łga-DoJ>" I(. 
13 15 17 IS dozw. od 
lat 18, por g. u - .,Bał 
ka o rybalk1J i ryb-ce" 

„Czte•ry 60l'ca", dod prog>r. skłaid 
„o nowe j-u!Jro'', g. 14 STYLOWY - Nieczynne 
16 18 20 dozw. od lat 16 z powo<!U re<montu. 
por. g 10. 12 SWIT (Bałucki Rynek 1) 

GDYNIA (Prnejll2d n.r 2) „W!Jhelm Tell" dod 
p ! . ;;,m r • ·~~· dol{ i · ' •• Lut!v knlo.ni-.'nf> tH"· 

mentalnych i kultura!.- w9t.ają" g 16 18 20. 
no-osw:at „KoJ.eJar· doa:w od lat 14 oor g 
ski'f' słowo" .. ~A~ed„,· 11 - ,,sm:ali llld?A·e", 
na,rodow~ wyś~ig! kO· dozw od lat .7 
lar•k"" PT(F 13-S'. ' TATRY ($ enkiew1cz,a 40) 

• 18 i• „~7w od 1at , „Pod nleb•m Svcyll"" 
6.4. „Blbllo~eka i.m. Le- g. 16 18 2-0 dozw. od 
n•na" .,O SZ<'.1:(lści;;i d:~ie· lat 18 por g 11.30 
e'." PKF U-53 Pł<>MV- 'Jl'ISLA CPrze1azd nr 2) 
sz,y start", godz. 2.0, ,,Na inanewTach" g. 16 
donv od at 7 P· " "'""' 16 20 dozw. od lat 12. 

dla n~„,..1ł('I~ • . . R" " "H por . g 12 
Garhu„e·k" g. 11 12 13 WLOKSIARZ (Próch!1i.k' 
15 16 17, dozw od l11t 7 161 .• Wi('llde 11olowanie" 

MŁODA GWARDIA Cdla dod. „Symulant" g. 14 
mlodziezv - Zielona 2) 16 18 20 por g , 10 I 12 
•. """ur'· Mal a ,r ..... .. dod d.ozw od la~ 12. 
.• w kraj„ soelall 7.m11 " WOLNOSC CNapiórkow-
6-SZ g 14 16 18 20 . do7w skiego 16• „ostatłl! 
od lat 14 por. g 12 rejs" dod „Swleto lot-

:\IUZA (Pab•an·cJ<:a 1n1 nietwa" g 14 16 18 20 
„Nęd'llllicv" I ser dod dozw. od lat 12, por. 
„w kraju socl<lłh.mu" g. 11. 
t-52, g . 16 18 20. dozw ZACHĘTA (Zgierska 26) 
od lat 14 por g 1.1 - „Dwaj żołnieru" dod 
,,ZaJdeta narz.eiezonau. ..Na w1elk 1e-J budowie" 

g. 16 18 20 do.zw. od 
lat 12, por. g li. PIONIER (Fracnc1.sz.kań-

MUZEUM ARCHEOLO· <k; 1l • .rvwn ~· •'• · 
GICZSE (Pl. Wolnośc: dionle" g 15 17 t9 dozw 
14) otwarte codzlen.nle od la.t 7. por. g 11. 
z wyj~tk•em p<:>niedzla' 
ków w g<>elz. 10-18 w POLONIA CP otrkowska 
niedziele o godz 10-17 67) •• Wesołe k11rn01<r.ki 7-

Wystawa „Jak odży- WlndsO'Tu" g 14 .:ro 16 :ro 
wwla~~ańsiseku~?<> lat timu 18.30 20.30 dozw od lat 

""" 14, por. g. 10, 12. 
MUZEUM ETNOGRA· 

FICZNE (PJ Wolności 
141 czynne codZJ ennle 
oprócz poniedz;a·łków 
od godz t0-18, w nie­
dziele od godz 10-17 

PRZEDWIOSNTl'J (Żerom 
s.kiego 741 „ Wvspa szc•r 
śeia" dod .Brudasi.k" 
g . 16 J 8 20 dozw od lat 
14. por. g li. 

w piątki wstęp bezplat 1 MAJA (dawni·eJ Robot-

KINO DWORCOWE 
„ Pr-rląd sportowy" 
3-52. „Jezior· mazur­
ski.e" „Pra.cujemv po-d 
wodą" PKF nr 13 g 16 
17 18 19 !O 31 22 dozw. 
od lat 7. 

Repertuar kin w d•n. 4.4. 
dentyczny jak w piątek 

(3.4.) ki.n<> „ Wisła": -
„ WI eJey a.kt<>rzy mał;;i-

ł.ł. dyżuruje całą d-obę ny. nik Kilińskiego 176) -
Szpital dr H . Wolf - ul MUZEUM SZTUKI (Więc „ Pustelnia Parmeńska" 

ll'o te·aflru", g 16 18 20. 
dozw od lat 12 (film gra 
ny tylk<' 1 drz.ień w wer 
sji rosy.1sklej bez tłum. 
na język polskl). 

Łagiewnicka 34. 5.4. dyżu kowsklego 36. tel . 189_:;s r ser dod •• WL1k I ni~· 
ruJe całą d<>be ""'Pital otw.a'rte codziennie _ dźwiadkl" g IS 17 19. 
1m. M. Curie-Skłodow- prócz ponledz' ałków w dozw. od lat 18, por. 
&kiej ul Cucte-Skło t- g . H - „Lis chytru- Czt„f01c1e 
dowsk°i;;.j lS; u . od god'Z~ ~~~:-16' w czwar sek", progr. skład. ; 

ft d<> 20 , = · 1m. dr H MUZEUM PRZYRODNI- REKORD <Rzgowska 21 I Dziennik 
,Wolf - ul. Łagiewnioka CZE (PaT'lc Slenkiewi- „Noc wi·gllijna" dol'.! " 
34; od godz. 20 do 8: sz;p I cza) czynne codtiennie „Krym" f!. 16 111 .20, l:ódzki" 
1rn. dr Madur<>wlcza - prócz pooledzlalków od dozw. od lat 7, por. g. 
Ul, Krzemieniecka 5. godz 10 do 17. 11. --------··· -·-~ 

Pracownicy poszukiwani 
TĘPI MOL 

Informator świąteczny 
Tramwaje kol~je pracują bez przerwy 

Sklepy nieczynne w niedzielę 
Telefonujemy i depeszujemy - ul. Przejazd 38 

KOMUNIKACJA MIEJSKA 
Tramwaje łód;zk · e miPj­

skie 1 dojazdowe będą czyn­
ne w dniu dzisiejszym nor­
n.alnie jak w każdy· dzi~m 
powszedni. W pierwszy dzie.1i 
świąt 5. IV. kuroować będą 
tramwaje i dojazdówki we­
dług rozkłaJu niedzielnego. 
zaś w ponif'<lziałek 6 IV. -
według świątecznego planu 
jazdy. W r.az;e potrzeby ta­
hor będz.ie powiększony. 

m.in. zwiększy się ilość wo­
zów 5 IV. do Dworca Ka­
liskiego celem dowiezienia 
pasażerów na mecz piłkar· 
ski. Autobusy kursują w 
niedzielę i poniedziałek jak 
w dni świąteczne. 

POCZTA 
I TELEKOMUNIKACJA 

Poczta w f'Obotę 4. IV fu:1-
kcjonuje normalnie jak w 
każdy dzień powszedni. Na­
tomiast w 'l'.E-Cizielę 5 kwiet­
nia br. wszystkie urzędy pO· 
cztowe na terenie m. Łodzi 
będą nieczynne przez cały 
dzień z wYJątkiem Urzędu 
Pocztowego nr 1 ul. Przejazd 
38, gdzie n3dawać będzie 
można jedynie telegramy i 
zamawiać rnzmowy zamiej­
scowe. W dniu tym dorę· 
cza.ne będą jedynie depesze, 
listy I przesyłki cxpressowe. 
Natomiast w dni'l.l 6. IV. (po­
niedziałek) urzędy pocztowe 
czynne będą jak w niedzie­
lę od 8 do 11, zaś Urząd Po­
cztowy nr 1 przy ul. Prze­
jazd 38 bez przerwy całą 
dobę, dla załatwiania tele­
komuniikacji. W poniedz.ia-

lek listonosze doręczą jedno­
razowo li.;;ty. a specjalni 
listonosze d~peszowi - tet~­
gramy, listy i przesyłki ex­
pressowe. 

PKS I KOLEJE 

W sobotę, 4 . kwietnia br. 
autobusy PKS-u kursować 
będą wg. n(-.rmalnego roz­
kładu jazdy. oraz urucho­
mione zostaną dodatkowe 
wozy w gollzina-011 popo!uil­
niowyclt na liniach, gdzie 
ruch pasażoerski będzie 
wzmożony. W niedzielę, 5 
kwietnia br. cały ruch auto­
busowy PKS-u · zostaje za­
wieszony. Kursowanie auto­
karów wznowi PKS w ponie 
działek 6 k~netnia br., przy 
czym w teren wysłane zo­
staną dodat~owe wozy ce­
lem przywiez:enis więk­
szych ilości pc.sażerów z oko 
lic podłódzk:ch do mia;;ta. 

Bilety kolejowe i autobu­
sowe w „Orbisie" będ7.;e 
można nabywać w sobotę 

od godz. 8 - 18. 

Ruch koleJowy odbywa się 
normalnie według rozkładu. 

SKLEPY 

Sklepy z' ;..rtykulami syo­
żywc-.i:ymi l przemy;;łowymi 
otwarte będą w sobotę -1 
kwietnia br. normalnie. jak 
w każdy powszedni dzień. 
W dniu 5 kwietnia w pierw­
szy d:r;ień świąt ws"Zyst\de 
sklepy, restauracje, bary, 
punkty zbiorowego żywienia 
będą nieczynne. Jeżeli kto 
zechce w tym dniu zjeść 

obiad na m1esc1e może to 
uczyn:ć wyłącznie w restau­
racjach dworcowych Lo­
dzi Kaliskiej i Fabryq..ne.j. 
W dniu 6 kwietnia otwarte 
będą, jak w każdą niedzielę, 
sklepy sp-Ożywcze dyżurują­
ce, a re6tauracje i punkty 
zbiorowego żywienia czyn."le 
będą jak w każdą niedzielę. 
Kioski z papiero.sam.i, budki 
owocowe z napojami garo­
wymi mogą lłyć 5 kwietnia 
nieczynne. O<l woli właści­
ciela budki zależy czy ją w 
niedzielę chce otworzyć C?.Y 
nie. W drugi dzień świąt 
kioski i budki będą otv..-arte. 

APTEKI 

I POMOC LEii:ARSKA 

Apteki łódzkie dziś czyn­
ne będą do godz. 22.00, zaś w 
nocy na 5 kwietnia dyżuro­
wać będzie 6 a:ptek. W pierw 
szy dzień ś•Niąt dyżuruje 7 
aptek na ~ei:enie Łod.zi, a 
w drugi dzie!l świąt 9 aptek. 
Apteka nr U pny AL Koś­
ciuszki 48 czynna będzie bez 
pr:r..erwy. 

W pierwszy i drugi dz.ień 
świąt od godz 10-18 z.arZ<j­
dzono dyżury leka·rskie w 
trzech Ośrodkach Zdrowia: 
przy ul. Łagiewnickiej 33-ati, 
Al. Kościuszki 48 i Lel."Z!li­
czej 6. Lekarze dyżurujący 
:t.ałatwiać będą pacjentów, 
którzy s.ię zgłoszą z przy• 
µadkami koniecznej inter­
wencji lekara. Do specjal­
nych wypadków nie nagłych 
wysłany będzie lekarz do 
domu. · 

SAMOCHOD „Hanom11g" 
górno-zawo: owy. stan 
Idealny. części zapasowe 
s-przedam. Łódź, Jułianów 
Cisowa 4. Wl•dorność do 
godz. u. (4153-0.) 

DO sprze:dani8:'2- samo­
chody ciężSTowe ma'Tkl 

Każde okno i balkon w kwiatach 
SKRZYNKI do kwiatów można ZAMA WIAĆ 
w Miejskim Przedsit:biorstwie Ogrodniczym 

Inżyniera lub technika-elektryka maszynow· 
ca z długoletnią praktyką w dziedzinie re­
montu I montażu dużych silników elektrycz· 
nycb 1 generatorów na stanowisko kleruwni· 
ka oddziału zatrudnią natychmiast J;.6dzkl4' 
Zakłady Remontu Maszyn Elektrycznych -
Łodzi ul. Piotrkowska. 2'78. Zaszeregowanie 
do omówienia Warunki płacy według umowy 
Zbiorowej w budownictwie. Podanie z życ10-
fysem 1 odp:sam1 świadectw składać w Clefe­
:rac:e Personłllr.ym. ~.19-K 

skuteczny ~reparat nattatlnoWY 

przeciw MO LO M 

Ząda.jcie w drogeriach I sklepach 
z artykułami 2ospodarstw\\ domowego 

Producent: Chem. Sp. .Pracy im. „obroń­
ców Pokoju" w Warsiawie. 

. Opel - Blltz, 3 tonowe. 
w. Rzetnick1 •I S-ka. ul. 
t.aglewnie:ka 1-3_ tel. 
109-35 w go~. od 8-12. 

ułlea Wojska Polskiego 83 
Sekcja Zbytu - codziennie w godzinach: 7,30 - 15,~• 
do dnia 15 kwietnia rb. Informacje tel, 102-39. - K0c;zt 
jednego metra bieżącego skrzynki 0 wymiarach 15xl:> 

Wykwa.lifikowanych elektromonterów i po· 
!nocników na budowy w woj. lubelskim za­
trudni od zaraz Stalinogrodzkle Ziednoezenil' 
l:IPktrom0>nta~owe I, Zarz:11d Montażowy nr. 3 
w Lubl;nle ul. Furma6ska nr. 1. tel. 38-37. 
48-40. Warunki nracy i płacy według Układu 
Zbiorowego w Budownictwie, dla zamiejsco· 
'Wych zar>ewnione mieszka.nie w hotelach ro­
botniczvch. 898-K 

Głównych księgowych i zastępców zatrudn·i 
'W podległych zakładach P'l rnieiocu i w te­
:renie Centralnv Zarząd Przemysłu . Tkanin 
Dekoracyjnych Zgłoszenia przyjmn.il" Oział 
!;:ii~owoścl Łódź, riot":'kowsln. 64. 925-K 

Inżynierów I techników-mechaników ze spe­
cjalnością sporządzani:'! dokument.ac.ii w za­
kresiP t.11rbin kotłńw_ dźwigów f mf!.szyn tło­
l~owvch zatrudni natychmiast Biuro noku -
mentacj1 TechnicZTiej w Łodzi, ni. i:;ienklewl­
c:za, 53. Zgło!lzenia przyjmu.ie Selrn.fa J>pron­
nalna. B.D.T. 930-K „ 

()głoszenia drobne 
LEKARZit 

RENTGEN prześwietlenia 
klatki plersaoweJ, żołąd­
ka. 8-9. 16-17. Obr Sta­
ll ni:radu 76 14355-Gl 

KUPNO-SPRZEDA~ 

KUPONY garniturowe 
olaszczcwe, sukienkowe 
z paczek PKO kupuje -
S'Przedaje s.klep t "'mo­

l>r CZYŻYKOWSKI we- iz1ataml Piotrkowska 120 

wnętrz.np sel"ce . reuma- SREBRO - złom 1 mone­
!_ycznP 4-1\ G'iańsk• 659 ty sku-puje sklep CPLiA 
Dr REICHER speejaJ1sts Łódź Piotrkowska 99, 
"'eneryczne. skórne ptcio tel 239-64 !899-K) 
'We (zaburzenia) Piotr­
kowska 14. czwarta-siód­
J:na (4347-G) 

l>r Jadwiga ANFORO· 
'WICZ skórne. wenerycz­
ne, kobieee 1!1-l~ Prócb­
inlka 8 (4357-G) 

l>r KUDREWICZ spei!JB· 
bsta wenerycznto skórne 
8-9.30 a~~ p,otrknwska 
nr t06 r4202-G) 

l>r ZAURMAS gpecJaJ1-
Sta &k.6rne. wer a-rvcz.ne 
8-9 30 · ~ Narutowwza 
nr 2 ·4~~1-n' , 

0ABl1'F.'l OF.STV!''l 

GABINET dentystyczny 
llPeeialnośt' kor<>r.:v 1 7.:e­
'by RtP.elonowe ?awlikow 
&kl, C:ienk1ewlcz.a 27, m . 
18, tel. 108-23. 

APARATY radiowe sle­
CIOWI'- bateryj.ne rótne11to 
typu oraz Sl>I"Zęt 1 lamp:v 
1<upno, sprzeda~ Sklep 
radioWY tel. 169-5"1, Wie<'­
\cnwskie~~, 'l Ks1.etn1ak 
-
WILLĘ pięcioizbvwa ska 
nalizaw .~in~ zabuoowaniF 
>?ospooarc:ze. 16000 m ogro 
du warzywno-owoeowego 
T11ejscowość sucha, zdro-
wa. pięknie położona 
przy kol. elektrycznei 
DOd Warszawą sprzeda 
wlaśclclel. Oferty BIUTO 
oi::toszeń, PiotTkowska 96 
„3955" (3955-G) 

z:JEMJ sadowniczej kilka 
hektarów w wojewódz­
twie łódzkim (dojazd ko 
·eja lub tramwajem) ku­
p1 ę. Zgłoszenia Łódź. ul 
Piotrkowska 19~ kiosk, 

SPRZEDAM 100 ro wapna 
lasowanego, starego Ko­
oernika 45-3 (4055-G) 

SPRZEDAM biurko dt:bO 
we Zgierz 17 Stvczma 79 
blok 3, m. 18 (4061-Gl 

SAMOCHOD osobowy -
„Opel Kapitan" sprze­
dam Łódź ul. Wschod· 
nla 63 godz. 10-15. 

MASZYNA .,Singera" O· 
lcazyjnle do sprzedani.a 
Piotrkowska 189, m. 11. 

SPRZEDAM mot<>eykl -
,,Sokół" 125 cm Lódź u'1. 
Wojs.ka Polskie.l?o 41-28. 
SPRZEDAM s•moehód -

l\.UPIMY beczki żelazne. ciężarowy marki Merce­
blasuine 200 litrowe O- des Diesel s ton. stan baT 
ferty z podaniem ceny dzo dobry, Lubeck1eito 
do Biura. OgloS'Zeń, Piotr nr 19 C424?-G\ 
_1<_ow_„_k.a __ 96~pod __ ·~·4_1_10_·_· -- •RADIOoDfiloRNIK -- 6 

SPRZEDAM kredens po- lamp z okiem mag!cznym 
kojowy luksusowy i ma spr7.edam Piotrkow„ka 
s-zynę do szycia. Wolna 224-15 suteren.a. 
18 - Dubls- (~111-G) „HARLEY" 75ill.-·wóz-

R0ŻE szlaehetTte, dzikie, ~,'s1::,:;. ~~:::'rS:i .r;::; 
bzy, 3abło.nle ka,rłowate rylvlńskie dębowe v: 
- gru5"!e I kn.ewy ozdob wmonl.nwan11 mJ1s?:yn11 do 
ne d<> gprzed11nl11. •.ńd7. piSJ1ni • sprzt><'!Am. Po<!<>l­
<;mutna g (Doły). -.k!, BMW>• ii. Rado­

SPRZEDAM pianin<> krzy SPRZEDAM wóz l«>n:ny 
~owe ul PiotT'k:nwska 9. ogumiony nowv. Poznań­
m 22 (41187-,G·) ~ka n,r 2. (4149-Gl 

goszcz (4271-G) 
SAD ~ drzew OW(")iC'()-
wy<>h pod ~,.,.n.,.1a do wy­
d7.iert11wlenla. Wlado­
mo~l' t..t. 188-83 l!O'lz 
17-19 C429ff-Gl 

PŁASZCZ mę"kl gab•r­
dtnowy nieut.yw$1nv -
sprzedam. tel rn9-n3 

SPRl'JEDAM 11mPblowa­
n;e pokoju stołowego -
rczarny dąb) Zachodnia 
50-ll. 14100-G) 

'lPRZF.OĄ.M plae 1-100 m 
Wla<iomoś<' Lewerst Jó­
r.ef L6d~ C7.„f>l4 31 (ŁA­
l!i ewniki) (41Sl-G) 

SPRZEDAM wózek gl.ęb<> 
kl dla blltnląt Klllńskle· 
g'O 30, m. 27. 

f owary polskiei produkc1i i in. 
7Jt. (lf)średnlt'twem akcjf 

„PACZEK PEKAO" 

SPRZEDAM motocykl ··­
BMW z koszem '150 stacn 
rtnbry :i:~.romsk!ei::o 49. 
m. 2ll 14298-G). 

RADIOODBIORNTK luk­
SU!IO\VY spr.t.e<lam. Kup;ę 
motoeykl SHL. Wiado­
mość tel 116-14. 

SPRZEDAM Ił QZtsleit łą 
kt (PiekR'IJ'). Wl.adO'JllOŚĆ 
Łódt, ..i. Sienkiewicza 31 
m. 6. (4303-Gl_ 

SPRZEDAM pianino mar 
ki S"hr!>der Wl.adomoM 

cm w świetle wraz z ziemią i pomalowaniem wynosi 40 zł. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze będzie miało -n.a_I 
sprzedaż 15 maja rb. kwiaty do skrzynek, jak: pelargo-

---•n-ie!..J?e~e._sz~~e..,Ep. 926-K 

POSIAUAM IO'kal. przyj I STUDENCl (malteństwo I KURS nattu maoi1vnow;i,.. 
me wspólnika krawca sa bezdz!etne) poszukują po go 1 kur> flle .[P'fl Prey­
modzlelnego z kartą rze- mieszczenia sublokator- oyszewskiegc 1201:' ldaw-
mleśln!czą. Oferty skta- skiego Zgł<>s-zenla 111 nleJ Napiórkowsk1er;<>). 
dać Biuro Ogłoszeń ut. Więckowskiego 14-17 Zapisy codzl"1'tn1._ od 
Plotrkowsk• 96 - pod ZAMIENIĘ 2 •:>dd.zieine -18 19Hl-K) 
„4224". ' 4224-G) pokoJe na 2 pokoje z 

LOKALE 

ZAMJl!:NJJI pokój, uty­
w•l.ność kuch'll, łazienki, 
wygody - Na1ru to\J/i<2a, 
na sam<>dztelny po1<ój lub 
podobny Oferty skład<ić 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 „3991". (3991-G) 

MAŁŻE~STWO bezdrz.let· 
ne (studenei) poszukuje 
pomieszczenie sublo·kator 
skiego (pożada·ne w śród­
mieśctu) . Oferty prosimy 
składać w Biurze Ogło­
szeń Pi<YtrkowSke 96 pod 
„4092". (4092-GI 

ZAMIENIĘ trzy duże po 
koje, kuehnla z utywaJ. 
nością wygód w śródmie­
ściu na dw• małe poko­
•e, kut>hnla, wygodv śród 
mieście. Wiadomość' Na­
wr<>t 7. sklep MHD. 

kuch·nlą - śródmieście 
Wia<iomość Blu·ro Ogło­
S1Zeń Plotrkow.!lka ll6 pod 
„4182". (4182-G l 

NAUKA WY CHOW. 

3-MIES. kurs kroju. szy. 
cla I modelowani• IPR. 
S1enklewieza 89 
BEZPLATNIE zdobę­
dz.lesz zawód sto arsk1 
bednarski. ko!Qdz' „lskl w 
Zakladzle Doskonalenia 
Rzemiosła. ŁóM Łą.kowa 
n.r 4 Zapisy seKretariat 
8-18 !905-K) 
ZA Kl.AD Dos.kon•li.nta 

POSZUKJW PRACY 

KSl!;GOWY bi;lansista 
przyjmie w god1<. popo­
tudniowyeh praeę w za­
kresie księgowości. spo­
rząclzll'llie analiz.. bllan· 
sów. Oferty składać Biu­
ro Ogł-oszeń Plott1towske 
nr 96 „4243". (4:M3-G) 

R02NJ!; 

WYKONUJ~ samodziały 
z powlerzonej wełny. 

Lódź, Ks. Brzóriki 12 przy 
Limanowskiego. 
WYKONUJ~ na zamówie 
ni11 oraz naprawiam. 1 od 
świetam rowery, w•ta­
wlam wa!kt do wyt.yma­
ca:ek. .7an Cymerman, 
Łódź. G<lańska 9 

iła osób otrzvmujących przesyłki od krew· 
nvch I znaiom.vch 7-Za granicy 

ZLECENIA l WPł,.A1'V P'RZYJMUJA· 

Wólczań.sk8 262. m IS ODDAM w dzieTżawe sad 
SPRZEDAM tanio wirów óWOCOwy w Lodzi tel 
kę ugranlczną do odclą- !73-63 god.2 16-18 

gania mleka (nowa,), Lód ZAMIENIĘ owa duże po 
ul Nowotki 102 !<oje stoneezne, kuchnia 
SPRZEDAM maszynkę QO . pnedpokój ogródek o­
podnoszenia oczek. Pi-otr wocowy przy ut Ploeklej 
kowska 82, m lqa. nr 47. m . 2 na pokój z 
SPRZEDAM mało używa kuchnią z wygodami na 
ny moto~vkl SHZ ul p1ętn:e 14136-Gl 

Rzemiosła Lóch Łąkowa 
nr ł organizuje w kwlet­
niu wleczorn~„ kursy kre 
śleń teehnlez.r>y . b l t n 
stopnia palae-zY lc:oUo­
wvch. ślusarzv nan:ed'ZIO­
wycł> - wykroln!Jrów ra 
diO'Jllonterów T tJ Nau-
1<a płatna Z11p1sv sekre­
•a r· at 8-1~ 19M-l0 

'WASZYNOPISANIA ste­
nograt11 biur">we1 Z11plsy 
Kursy Stowerzys.zi.n1a 
Stenograłów-Mes.zyn1stek 
<t l 1ń•k1e~o 50 Piotrl<C'i'\l\• 
~i.-J.I ą, .,„„7_("!.' 

PRACOWNIA ortopedy;; 
na ,Józef Edward Róży­
cki, Łódt, Więclcowdde­
go 12 wykonuje protezy 
nóg ,rąk. ap.a.raty ~ni­
cze, gorsety ortopedycz­
ne. wkl<idki pod płaskie 

stopy, paski pT'Zeplllkll­
nowe. pasy bn:u&me Itp. w Nęw. V orku 

PEKAO TRADIN6 CORPORATION, 
NPw Vnr~ ł. M Rrnad Strer.t. ,...,..,. Jll'M 

w Paryi:u 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

Parł!< IX 23 rue Taitbou& 
TĄ DROGĄ MOŻNA OT'fl.ZYMAC: 

materiały, meble. cement. cegle. 
złoto dentystyczne i obrączki, 
wody kolońskie. pończochy nylonowe, 
żyletki, · wieczne pióra, 

maszyny I nar'l!t:dz1a rolnicze, węgiel 
'llaszyn:v do SzYcla. rowery. mot~cykl e 
~egarkl szwajcarskie, radioodbiorniki 
wózki dzieciece. paf'zki żywnościo­

we, krowY I prosięta. 
INFORMACJI .UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Op!eki S.A. illirt 

•u„„c„,„„11 ni M!17n„riPf'kll tł. 514-R 

Kwarcowa • 13718-GI 
FOTOGRAFIE nagrobko 
we, artystycomie WYkona 

I ne GwarancJa - trwa­
toścl. Informujemy 11-
;;;townle Stoczki.ewlcz. -
Warszawa. Nowy Sw!flt 
n-r 30 r70ll-K' 

' 

ZAOFIAROW. PRACY 

POMOC domowa doeho­
dząca lub stała potrzeb­
na Obrońców Wester­
olatte bi. 26-7 n kl 
i\r.atkowska <4211-G ' 

REPASACZKA do elek­
\ry~znego podnoszenia o­
czek potr1ebna Cerow 
nla. Narutowicza 19, 

ZAMIENI!; dwa pokoje 
w Łod'Zl (Piotrkowska\ 
na Ja·kiekolwi"k w War­
;zaw1e Oferty składał 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
<ka 96 ,.4148" <4148-G • 

POSZUKUJĘ pomieszcze. 
ni• w śródm!eśc1u lub 
olisko tramwaju. Warun 
:<::! d<> omówienia Oferty 
•kładat'! Biuro O<:toszeń 
" 1otrk<>wska 96 „4269" 

ZAMIENIĘ pok o Je 
<uchnla laz;enka. War­
•zawie na domek Jedno­
·odztnny t.ódt Ofert.y 
<kladać Biuro Oglo.szef> 
Piotrkowska 96 - pod 
„ł!73"• (4173-G) 

ANGIELSKIEGO . rosy .1 · 
~kleg<>. nlemieektego (po 
~zątlcu1ącym I zaawanso­
wanym) oraz gry na 
S1krzypcach. fort<"!)lan1e 
(poe-zątkujac-vm skuteezna 
m eiocą) udzielam Tel 
'8!i-ll. 14057 .c;\ 

ZGUBY 

ZAGINĄŁ w dal.lu 212.3. 
br . pekińczyk brązowy (Z 
chorym lewym okiem). 
Prosimy o odprowadzenie 
za wynag-rodzenlem Łódź 
F'ranc i szkańska 159. 

lllllłlłlllllllllłllłllllllltłłlllllllłłlllllllłllllllłllłłłlłllllllllllllłllllllllllllłl 

WYDAJB tNSTYTUT PRASY ~CZYTELNllc" 
3 'le!!RlreJE I Admin1stTae1a t.ódt. ul. Piotrkowska ee, 
;·e1 Centrala 283-00 R~ nac:& 125-M_ irodz. przyj. = 2-13 Sekre~n odoow 204-15. irod7. przv1. 10-1%. 
E5 j>.:ai !lr'>SP<>darcz:v 283-00 wewn 3fi ora'it 228-32. dz11lł i 'D<>rt<>W.., 209.9~ dz1ał ,kult 141-10 dztal mlejslrt 
: · 4~-80 I 2R~-OO wewn 37 dział listów 1 korespon-
: dentńw 28~-no wewn 40 1 114-32. 
§ 'tedak~1a rekopi„ów nle zwraca z.a tre~e I terminy 
E oi:toszeń nie b•ene odOOW1e<iz:ta·l™>Śc1. 
:; )Ziai ogloszPfi P1otrk<>wsk• 118 tel 111-50 t 114-75 
E Mvnn.., 8-l& w 90bofv 8-14 
: .... en1t w nre"l11mP~eu·••p on,r-7.„owP1 5 zł m1esiecz:n.Je 
5 .ftFT"\.-,~T"T'T:' ~n1' ll"~'P"T"'11..f 'RVT'IAT<C'V.TN°'I!: 
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Polska CSR 
w piłce nożnej 

t ~ S)lfllff ~·,J Gdzie spędzić przyjemnie ? 
~----=~.;::;..::;;.:;..;;;._,_-~ioiiiiiiil..-." ioiiiiiilli'·· --i"< -...... ~ - n,~edzielę i poniedziałek • 

W czasie trwania. Wyścigu 
Pokoju na terenie CSR odbę­
dą się liczne imprezy piłkar­
skie z udziałem drużyn za­
granicznych. 

Czekojq nos wielkie imprezy sportowe Slady •wiosennych roztopów I dnią część naszego miasta. 
całkowicie znikły już z pól i Najwyższy punkt wśród pa­
lasów. Dzięki temu na pro- górków i wzgórz Stoków po­

w -.;:;yścig'u .kolarskim w ro- gram przyjemnego spędzenia łożony jest 270 m. ponad po­
ku ubiegłym na.si zawodnicy świąt złożyć się mogą nie tyl- ziomem morza. Z wierzchołka 
ni€ r.:otr.afHi odegrać poważ- ko kina i teatry, wizyty i re- tego szczytu możemy obser­
nie:szPj roli, zajmując osta- wizyty, lecz również bliższe i wować panoramę Łodzi i .oko­
tecv.1ie 5 miejsce za Anglią, dalsze wycieczki poza miasto. lic. Nie zawadzi oczywiście za-

W dniu rozpoczęcia Wyści­
gu Pokoju, w Bratysławie 
:zorg:mizowany :zostanie mecz 
Dratysława - Sofia. Nato­
mia.st 2 maja w Pradze odbę­
d.zie się międzypaństwowy 
mecz płłkarski Polska - CSR. 
Drugie r~prezentacje spotka­
ją się z sobą najprawdopodob­
niej we Wrocławiu. 

Przed Wyścigiem Pokoju 
i mistrzostwami Europy 

CSR, NRD i Belgią. A indy- Skoro parki zyskały sobie branie z sobą lornetki. 

Ponadto w CSR w tym cza­
sie gościć mają piłkarze NRD. 

NOWOSCI 
LITERATURY SPOŁECZ­

NO - POLITYCZNEJ 
B. Karpowicz 

URABIANIE IDEOLO-
GICZNE ŻOł"N:tERZY 
ARMII AMERYKAill'SKIEJ 
. I ANGIELSKIEJ 
Str. 64 Zł. 3.20 

' L. Leszczyński 

KRACH IDEOLOGII 
WOJENNE.J IMPERIA-
LIZMU NIEMIECKIEGO 

Str. 526 . Zł. 36.80 

M. Muszkat 
INTERWENCJA 

ZBRODNICZY ORĘZ 
POLITYKI STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH 

Str. 176 Zł. 11.70 I 
WYDAWNICTWO MON 

927-K 

Archiwalna 
sprzedaż 
czasor1sm 

Ul'uchomiona zo.sitala zniżkowa 
:s-przedaż ar<:hiwalna czaso.pian. 
W sprzedaży arclliwalnej .na1Jyć 
można p0<,ieclyń<:ze numery .,No­
wy<:11 Dróg" za Iata 1949 (I wumer 
wyczerpany) - 1952. Ce11.a d'WU­
mie·sięczn,;,l<a za lata 1949-51 wyno 
si 3.50 zł za egz.~ cen.a lniesię.cz­
nika za r0<k l~5C - 2.50 7A za e.g.z. 
(k<:>szta pnesyłkl po1noo;i wydaw­
ca). Na życzcni,.,. oost.ar<:zamy -
opra'\\rion-e kO'J11ple:ty „NO"wy-ch 
Dró.g'" za ro.k lfi!'iO CP1nia l<oonp,le­
tu 33 zł. 

ZA KILKA TYGODNI 
n.a szpaltach gazet ca­
łej Europy znajdą się 

nazwi.sika ."lajwybi.tniejszych 
kolarzy i botkserów. Jesteś­
my bowiem w przededniu 
dwóch najwjęksey·ch w Euro­
pie imprez sportowych, któ­
re zorganizowane zostaną w 
maju. Cała uwaga sportu eu­
ropejoskiego zeŚ>roctkuje się w 
tym cz.asie na kolarstwie i 
boksie. 
Wyją1lkowo licz.ne z;gł~­

nia napływają do VI Wyścigu 
Pokoju, którego trasa prze­
biegać będzie przez trzy pań­
stwa, a mianowicie: Cz·echo­
słowację, NRD i Polskę. We 
wszystkich trzech zaintere­
sowanych bezpośrednio pań­
stwach (jako organizatorów), 
prace organizacyjne do Wy­
ścigu Pokoju są już na u­
kończeniu, a kolarze kilku­
nastu państw odbywają tre­

ningi przed ustaleniem dru­
żyn reprezentacyjnych. 

W tym roku zresztą jak i 
w lafach poprzednich, tra..sa 
·wyścigu przebiegać będzie 
przez Łódź. Zawodnicy wja­
dą do Łodzi Od strony Piotr­
kowa i w dniu 13 maja 
mieszkańcom naszego miasta 
przypadnie zaszczyt powita­
nia uczestników VI Wyścigu 
Pokoju. 

Tra.sa wyścigu jest dług.a, 
wynosi przeszło 2 tysiące ki­
lometrów, i z pewnością zda­
rzy się na niej wiele niespo­
dzianek sportowych. W każ­
dym bądż razie et.ap z Łod:r.i 
do Wa-rszawy należeć będzie 
do najciekawszych odcin­
ków całej tr<1sy. 

LEDWIE ZDĄŻYMY O­
CHŁONĄĆ po emocjach 

Wyścigu Pokoju, czekać nas 
będzie w Warszawie już dru­
ga impreza sportowa w Sikali 
europejskiej - mistrzostw.a 
bokserskie Europy. Na rilllgu 
s!-a~ą .najlepsi pięściarze naj­
s1lmeJszych drużyn Europy 

no nabycia są równ!eż wmys~­
li:ie nnmf'.'•ry zeszytów ekoinoonk:tz. 
!lyeh. zeE"z;vtó\v hist<J·ryczn~'<!h i ze I 
s?ytów filozofkmych z.a Ja.ta ---------------
19ii0-51 w cM>le 2 z.ł 7,a egz. 

Po.na·dro archiwum dysipollluje 
nastc!'ującymi wydawni'Ot>wam': 
„Pań&two i PraJwo" za IM.a 1949-52 
w cenie 2 zł za po.ledvńczy nium.er 
i 4 z! za po,dwójnv „Problemy" za 
r0<k 1950 w cenie noonmaJnej z'1 3; 
(na ży.czem.if wysyła się komple'y 
opr~nvn-e. w cenll" et:{: z.ł).br~rz;u:ry. 

blbl'o.te•ki naukowc.1 „Po·prosllu" 
w ce-nie 30 gr za egz i i11· 
Zwracać się bezpośre·dn;o lub 

ko.re~pondf''l<'Y.1ni.:. na adres: PTe­
nnmeirata RSW ,.Prasau. Walt's.za­
wą, ul. Wł.rjl'ka 14 

Uwaga 
Prenumeratorzy! 

Li·st0111osze i u rzę•':v . po<Cl2ltOrwt! 
przyjm11j· p.rzedrlaty n.a pre111u­
meutę p1s.rr n~ mie,>łąc ma.i tylko 
do 10 l<wlet.nfa br. 

Criłerium 
w l(rakowie 

Po skończo.nym Wyścigu POko­
ju zawsze 0<1bywał sie wyścig o­
krężny, organizowany na odcinku 
ulic zamknięt~c'l w mieście . w 
którym znajdowała s'ę meta wy-
ścigu. · 

Tym razem odstąpi<:>no od tej 
zasady 1 Criterium odbędzie_ si~ 

nie w Warszawie, a w Krakowie 
W crlterium udz'ał wezmą wszys­
ov kolarze z Wyścl~u Pokoju. 

Crlterium w Krakowie przepro­
wadzoJUe 2ostani,,. 17 ma:ta 

(100 

Czasami Pietiusza budził się i uprzytamni<1ł sobie, gdzie 
się znajduje Natychmiast chwytał za łopatkę i powracał do 
swojej żmudnej pracy. 

W ciemnościach rozlegał się niepokojący stuk. 
Stuk był równomierny i monotonny jak zmęczenie. to 

znów szybki i gorączkowy jak bicie serca w przystępie roz­
paczy. Potem mistępowc;fa cisza. którą z kolei znowu prze­
rywał stuk. Przerwy następowały coraz rzadziej i trwały 
coraz dh1żej. 

Sny również zmieniały się: Pietiuszy wydawało się, że 
gr'lz1eś w odda li słyszy gwar, tępe uderzenia kilofów i przv­
ttumione głosy. Chłopczyk w'edział jednak. że trzeba leżeć 
bez ruchu. ponieważ są to .. ci", którzy wpędzili go do tego 
stra<;znego korytarz.a i teraz po~tanowili go zabić. Piet'.us7.a 
mimo wsz:v,tko nie bał się ich. chociaż niewątnliwie szll 
w jego kierunku. a glosy ich rolegały się już koło sRmego 
kamienia. który tak niedawno był najgorszym wrogiem Pie­
titt~zv a teraz stał ~ię jego iedyną ostoją. 

Sen ten trwał długo i przerwa! się nagle. 
... Panowała zupełna cisza. Pietiusza żył. PiPtiusza wie­

dz~ał że teraz powiniPn pndE'nrzeć ramieniem kamień wkła­

daJąc w to wszystkie si!y, jak;e pozostały w jego wyczer­
panvm ciele. 
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Dojdzie więc do szeregu bar­
dzo interesujących pojedy,n­
ków, a po-szczególne walki 
&tać będą na bardzo wyso­
ikim poziamie. Obecnie czy­
nione są w WaTszaiwie przy­
gotowani.a te-chnicZ!lle. Re­
mont hali Mi.rowskiej za­
ikońozony będzie w pierw­
szych dniach maja. Nasi 
pięści.arze po obozie w Za­
ikapanem powinni znaleźć 
się w dobrej formie, a w po­
łowie maja wiedzieć już bę­
dziemy, którzy spośród nich 
znajdą .s.ię w drużynie repre­
zentacyjnej. 

Mistrzostwa bokserskie 
Europy będą przeglądem sił 
sportovvych państw europej­
skich i wyłonią nie tylko in­
dywidualnych mistrzów Eu­
ropy, lecz rówruez :mhs­
trzowskie drużyny. 
Mies0iąc maj stoi więc w 

sporcie pod znakiem kolar­
s·kiego Wyścigu Pokoju oraz 
mistrz06tw bokserskich Eu­
ropy. 

T ERAZ SŁÓW KILKA 
o naszych szansach. W 

obu tych imprezach konku­
renc~'l będzie bardzo silna. 

wi.da.11'nie, najlepszy ltl0SZ słuszne miano płuc miast"l., 
zawodn~k - Wójcilk uplaso- nie zachodzi potrzeba wyjaś- POD ZNAKIEM WĘDZISKA 
wał się na 14 miejs·cu. Li- niania jak dużą rolę dla zdro­
czymy, że w tym roku, po wia i samopoczucia turysty 
iintensywnych i dobrre pr:ze- spełniają suche, żywicą pach­
iprowadzony-::h treningach nące lasy. A jest ich wokół 
reprezenita.nci nasi pojadą Ł.odzi niemało. 
lepiej i zajmą lepsze miej- Wystarczy wsiąść w „jedyn-
sca, kę", „ósemkę" lub „szesnast-

W He1si1nk.ach zdobyliśmy kę", aby znaleźć się po kilku­
medale olimpijskie dzięki nastu minutach jazdy w naj­
zwycięstwom Chychły . i A~- większym pod bokiem Łodzi 
tk:iewicza. W Me~1olame obszarze zieleni - Łagiewnic­
Chy;chła zoot_<:ł =~trzem· kim lesie. Las ten przecinają 
Europy i bronic będizie te- I dwa strumienie. Wzdłuż jed­
go ~y·tułu. Ale_ _obok ~ych. nego z nich rozbudowała się 
<1':'-'och z_a~odnik~, · k~orZ'J I ongiś stara wieś i od nazwy 
mewą.tphw1~ ZD;'J'Jd~ się_ w łagwi, naczyń używanych 
repre~entacJ l, . liczyc moze~ dawniej do przenoszenia wo­
my Jeszcze . na Grzelaka i 1 dy _ pochodzi nazw.a Ła-
Drogoo:z.a. Nie . wykh~cz0'!1e giewniki. . ~ 
są. rz~z oczyw1'St.a mesp~- Gdzie jeszcze moźna zrobić 
dzi.an-k1. Nasz trener pan- kilkugodzinny wypad? Pomi­
stwow:l'.' Smm , dokłada jamy już popularny park na 
wsze1ln~h _st.aTan, z~?Y Zdrowiu, gdzie za jednym 
wszyscy nas1 bokserzy osiąg I strzałem nie trudno upolować 
nęli najlepszą ~ormę. A po- dwa zające, a więc odbyć 
nadto ol?r_zyn:11ą rolę odgr:Y- 1 przyjemną wycieczfę i w mię­
wa a.mb1cJa 1 wola zwyclę- 1 dzyczasie zwiedzić Zoo. Pod 
stwa. . . . . adresem najmłodszych, zapro­

A .am.'b_mJ~ 1 ""?lę. ~ię- szenie to kierują wszystkie 
~·twa . maJą 1 ~as1 plęsci.arze ptaki i zwierzęta, oczywiście 

Byłoby dużym przeocze-
niem, gdyby nie zahaczyć o 
sprawy rybackie. Gdzie w 
najbliższym sąsiedztwie Ło­
dzi można spędzić czas z węd­
ką w ręku? · Nad brzegami 
stawów łagiewnickich oraz 
nad rzeką Grabią. Grabia pły­
nie przez teren Kolumny. Do­
jazd koleją. Odjazd z Dworca 
Kaliskiego. 

PpMARAŃCZOWE DRZEWA 
Można też udać się w in­

nym kierunku np. do Łowicza. 
W stronę tego miasta pociągi 
odchodzą z Dworca Kaliskiego 
o godz. 5,58 - 7,38 - 14,16 i 
16,02. A z Łowicza już jeden 
krok do Nieborowa, gdzie w 
pięknych parkach rosną rzad­
kie okazy drzew. W parkach 
tych znajdują się rówmez 
rokrocznie owocujące drzewa 
pomarańcz. 

1 nasi kolarze ze słoniem „Magdą" - na _____________ ....;.. ______ _.:.______ czele. 

Można by tak długo jeszcze 
wyliczać szlaki dla wycieczek 
świątecznych. A więc warto 
zwiedzić Wiśniową Górę, do 
które.i dojechać moźna pocią­
giem odchodzącym z Dworca 
Fabrycznego w kierunku Ko-

KIERUNEK luszek, warto zwiedzić rów-'RADIO 
SOBOTA, 4 KW,IETNIA 

NA PABIANICE nież Swędów i wieś Moszcze-
gierska muz. rozr 14 rn (ŁJ Łódrz- Ilez· to razy przeJ'eżdżaliśmy nicę, położoną nad rzeką Mo-
kLe Targowisko Różności. 14.30 (L) 

4.0<i (ŁJ Aud słowno-muz. 5.06 
Wiadom po.ranne. 5 10 Koncert 
poran.ny 5.58 Sygnał czasu. 6.00 
Gimnastyka. 6.10 Kalend.irnz Ra­
diowy 6.16 (Łl Wiad: i aud. dla 
wsi. 6.30 Dzienruk. 6 5(J Muzyka 
por. 7.20 ; 17„'l<l (Ł) „z m;kr<>:fo­
nem przez miastu i wieś". 7.35 (Ł) 
Muzyka i komunik 7 50 Stan po­
gody. 7.5J Wiadom pora.n.ne. 8.00 
(Ł) Muzy•ka. 11.45 „Głos mają ko­
biety". 12.04 Dzlenn-k 14.10 Schu­
bert: Fantaz a op l03 i4.30 Kon­
cert solistów 14 5C p:eśni polskie 
w wyk. chóro ż.eń„k!ego rozgl. 
poznańSlkiej. 15.0S Komunikat o 
stanie wód 15.1" „Nie ma dymu 
bez ognia". 15.:<ll J?la dzieci '­
„Archange1Jc Corelli" wielki 
Skrzypek xvn wieku". 16.00 
"WszechnicP Rac:Lirwa ·': „Przy.TO­
da" (I) . 16 .:W (Łl Aud. dla młodz. 
„o radosne życie" 16 35 (Ł) Kon­
cert ork. ŁRPR pd H. Debtcha. 
17.00 Wiado.rn. popnłudn; 17.16 (Ł) 

Pieśni łódzkic'h komp. 17.45 (Ł) 
„Dw'e śruby' . 18.00 (Ł) Muzyka 
ludQWa. 18.30 „Technika w Pla­
nie S.ześc10Ietnim' 18.40 „Mlstrzo 
wie sceny polskiej". 19.30 Muzyka 
i aktualnośc, 2-0.oo Muzyka. 2-1.00 
Dz.lennik. 2-1.3? Dawne ta1'lce. 22 .00 
Aud. literack• Z2 20 Utwo·ry wio­
lon.czelowe 22.41' Muzy~" symf. 
23.10 „Muzyka na dobra.noc" . 23.50 
Osta.tnie wiadomo~ci. 

„Słoneczna d•roga" - suita w. przez Pabianice i w mieście szczenicą i wiele, wiele in­
Makarowa. 15 .15 Dl2 dzieci - : tym żadna budowa nie zwró- nyl::h malowniczo położonych 
„Baśń. o kra„noludlka<;h i ~ierotce i ciła na siebie szczególnej uwa- miejscowości. 

i'i.~?~·~ad~K~~~~fk~~/~·5_i0 1 gi. A jednak warto pospace- . Nawet opłaca się wybr~ć 
(ŁJ Opowiao. dfa dzieci „Dz.cz•' rować dłużej po ulicach tego I az do Łęczycy. Stamtąd me 
ka". 16.35 (ŁJ Muzyka ta~. 17.oo ·miasta. Perłą budownictwa da!eko juź ~o Grod:zis_ka Tum­
„Kl_ub slyn.ny·ch k,ap1tanów cz. r. Pabianic jest przede wszyst- sk1ego, gdzie obecnie przez 
17.Sa Muzyka .~a .• o ·Koncert ork. k' k bl" . pod b muzeum archeologiczne w Ło-
rorzgł. bydgos.!u~i 19 30 Muey•ka im zame izn1aczo o ny . 
rozr. 20.00 Muz,·ka 20.rn opowia- do swych braci z owej epoki dzi prov:'adzone są badama 
da.me o Stalinogrodzie 20 30 Ko.n- (XVI w.) Sukiennic krakow- wykoP.a~1skowe. . , 
cert chopmowskl. 2.1 oo Dz1en.n;k. skich i ratuszów w Sandomie- .JedneJ rzeczy rob1c tylko 
21.30 Aud sa·tyryczno-roz:. „Wio- · dł nie warto. Nie warto siedzieć 
senne podorywki' 22.30 Rewia rzu l Szy owcu. 
orkiestr ta.necz.nych 23.50 Ostat- Tramwaj do Pabianic z Pla- W domu. 
nie wfadomośc1, cu Niepodległości odchodzi co (W. L.) 

PONIEDZIAŁEK 6 KWIETNIA 24 minuty. Bilet kosztuje zł. 
8.00 Wiad<:>m poranne. 8 .05 Mu- 2.40. Pod koszem 

i przy eiatce 

NIEDZIELA. 5 KWIETNIA 
8 .00 Wiadom poranne 8.10 Mu­

zyka rozr. 8.30 Muzvka 9.2Q „Nie­
dziehe prze 'po!u~nie" 9.40 Dla 
dz1eci w w~ek" orzedszk - baik8 
pt. „Koguclk" 10 oo Muzyka. 10.10 
„Poezja i rnuzvk•" - Słowacki 
.,Liryki szwa1carskie'". 10.40 Nowe 
nagrania. 11 10 „5 :" dla młod<:>ści'" 
11.40 Muzy.k9. 12 04 Przegląd cza­
sopism. !2.16 Porant-k symf 13.15 
,.Głos mają koble•ty'". lG.44 We-

zyl<a rozr 8 . .,0 „PoezJ• i mc1zy• 
ka". 9.00 M'tlzyk•. 9.40 Dl.a dz'eci 
w wie<ku przed.szk , Czyś ty ko­
cie zjadł łakocie" 10.00 Muzyka. 
10.30 Fel!e·,on Brand· rn na temat 
wa·lki o pokó1 11l 4S Muzyka. Ll .10 
„l:O d1a mlod<>śc1". 111 40 Muzyka. 
112 ()4 Muzyka 12.15 Montaż z opex 
na•rodowego kompozytor, węg:er­
skl ego Er·klel• 13 415 Aud. litera­
cik.a. 14.10 Muzyka 14 .20 (Ł) „Na 
weselu w Wysokienn'. sch·'. 14.40 
(Ł) .,WioEen"°e zwyczaje ludowe" 
14.55 (Ł) Czastuszk' 15.15 Dla dzie 
ci - „Ba"i1' ~ krasnoludkach i sie 
rotce Ma·rysi" M. Konopnick!e.1 
cz. IL 16.0l· Muzyka 16.10 „Turbi­
na w budow •· metr-" - pogad 
16.20 (Ł) Koncert muzyki o·pere1-
kowej. 17.00 „Klub słynnych ka· 
pitanów" 18.2<1 (Ł '>Pr'fwozdanie 
z meczu p'łkursk~e~o- .Gwardia'' 
W-wa - „Wiókniarz" Łódź. 18.5-0 
Audycja sa"y-rvczna 19.20 ,Kon­
cert w wyk kr.:k ork. PR. 20.00 
Aud. stowno-mu7vczna (o Karli­
ku,). 21.00 • Dz!e:v1jk. 2-1.32 Muzyka 
tan. 22.00 Wiadomości sportowe z 
całej PoISk' 22 3f Muzyka tan 
2.1.50 Ostat.r.ie wladomrści. 

ROZDZIĄŁ TRZYNASTY 

1 
- Misza? 

NA WYDMACH 
TUSZYŃSKICH 

Tuszyn, to idealne miejsce 
dla tych wszystkich, którzy 
chcą mieć brązową cerę. Na 
licznych wydmach piaszczy­
stych, otoczonych sosnowym 
lasem, który z powodzeniem 
spełnia rolę wiatrochronu, 
można opalać się do woli. 

Tramwaj do Tuszyna od­
chodzi z Pl'3CU NiepOdleg!ości 
co 24 minuty bilet kosztuje 
zł. 4.20. 

z TEGO szczyTu 
WIDAC CAŁĄ ŁÓDŻ 

Jakźe łatwo „siedemnastką" 
trafić do dawnej wsi Stoki, 
która ąbecnie stanowi wscho-

SKS prz~ Państv„ Tecbn. Handl. 
przy ul. Kslężv Młyn torganizo­
wał turnie.1 w p!ree 11ia·tkowej i 
koszykowe! ~ udziałem ze!i!X>łów 
zamiejS<C<>wych. 

Wyniki były następuJące: 
P.łka siatkow, meske · Techn. 

Handl. Łódź - Technikum Ha.n­
dlowe Pab!an 1cP 2:0 Techn Han­
dlowe Częstochowa Techn. 
Handl. Łódź 2:1 
Piłka ręczna - Techn. Handl. 

Łódź - Techn Handl. Częstocho­
wa 10:6 
Piłka koszykowa - Techn. Han 

dlowe Łódź - Techn. Hancilowe 
Pabililtllce 41J:::2 

Tenis stołowv - Techn Handl. 
t.ódź - Techn. Handl Pabian:ce 
9:1. 

W strzel~n·u zwyciężyła Kotl'­
cka - 9'2 pkt. na 100 m<>żllwych. 

z 
Jutro Włókniarz gra 
Gwardią Warszawa 

- Jestem - rozległ 
siano - Chodź tu! 

- Nasi śpią? 

W okresie świątecznym 
się głos z drugiego końca szopy na mieć będziemy tylko jedną 

Wieczór autorski 
- Już dawno. 
- Niech sobie śpią„. 
Wasyl wdrapał się po drabinie na siano, zdjął buty, usiadł 

obok brata, wziął z jego rąk dzbanek z mlekiem oraz ka­
wał chleba i z apetytem zabrał 5ię do kolacji. 

- No. 1 co? - szeptem zapytał Misza. 
- Wymęczył mnie ten twój dziaduś . żeby go wszyscy 

diabli, .. 'Do Końskiej Głowy i z powrotem! Niby to. ledwo 
zipie. ale biega jak zając Chytry jest. kołu.ie po lesie, czę­
sto przystaje i nasłuchuje . Całe szczęście. że nie poszedłem 
prosto za nim. Jak tylko doszedł do Przeklętej Kotliny. za­
biegłem ·mu drogę na przełaj przez .błoto - i do Końskie.i 
Głowy. Tam schowałem się pod mostkiem: „Możesz sobie 
kręcić. jak chcesz - myślę - ale mostku nie miniesz!'' 
Po jakimś czasie pszeleciał przez mostek do Koń.sklej Gło­
wy, wskoczył do chaty, w której chorował Paweł Piotro­
wicz i stedział tam dobrą godzinę. 

U Pawła Piotrowicza!. .. 
- Tak. 
- Skąd mógł wiedzieć, źe tam leży Paweł Piotrowicz? 

O czym rozmawiali? 
- Jak jesteś taki mądry, to powinieneś wiedzieć. 
- Nie słyszałeś rozm-0wy? 
- W jaki soosób? Oni w chacie. a ja za drzwiami. Pod 

koniec Paweł ·Piotrowicz zaczął krzyczeć: .. Kto was orz:v · 
słał?" To sł:vszałem A tu jeszcze przyjechał Nikita Fiodo­
rowicz z jakimś człowiekiem. Dziaduś z. chaty i chodu do 
lasu. Ja, za nim. Koniec! 

tr I! „ l 

imprezę sprotową. · Piłkarz~ 
łódzkiego Włókniarza na sta­
dionie przy Al. Unii w nie-
dzielę 5 bm. o godz. 12 spot­
kają się z. Gwardią warszaw­
ską. 

Mecz z Gwardią będzie je­
szcze jednym egzaminem na­
szych piłkarzy przed czekają­
cymi ich dalszymi rozgryw­
kami o mistrzostwo II Ligi. 

Dziś i we wtorek 
litera 1\"" 

'' ~Y.l 
W dniu dzisłeJ•zym .4 kwletnila 

i we wt<>rel< 1 kwJ.e•nia br. rej.e 
strują sle meiezyzni z roczn'ka 
1934. których na:<w~·ka zaczynaja 

Mariana Pfechala 
Dziś w sobotę 4 kwietnia 1953 

r. w Klubie MPiK Pi<>trk<:>wska 86 
'.Xlbędzle się wieczór autorski 
Mariana Plechala. 

Recytacje; Ryszard Barycz. 
Początek o godz. 19. 
Wstęp wolny. 

DO „P. W.". - Prosimy o P<>da­
nle pełnego nazwiska i adresu, 
celem udzielenia listownej odpo­
w'edzi. 
Stanlsław Graj. - Ciągłość ren­

•Y zależna jest od decyzj\ komisji 
inwalidzkiej. która może uzna~ o-

sie na. lite r~ „M", późnienie zgłoszenia slę za uspra-
za.m1eszka. OP te-r.eni". VI. Vfl. w edliwl<>ne Powin!en Pan jednak 

Vlll. IX XV kom:sari.at.ów MO 2.;Jos:ć się jak naJsz:vbc!e.1 do wła 
re.lest.ru.la s1~ przv ul. .z1eh:>neJ 10 'ir!we' komisji przy Prez RN Od­

Zam1.e·szkal na ter.me 1 li. DJ dział Spraw InV1<aJ1dz~ eh 
.IV kootnfsaria.óV' MU rejestruja 
-ip I>rZV. U O,,-rodo\\ e.l !4. \ Stanisław Prus. - W spra\vle 

Zamir·szkal' nP terPnie V. X. XJ '1°env wiersza należy s'e z":r6clć 
S:II. XHI XIV X"J k<>m'-•ar•a· de- Koła Ml<>dvch przy zw1azku 
·.ów MO reJeostrują się przy uJ. L.te:·atów Polskich, ul. Mic.ldewi-
lląbrowsk!ego 23. cza a. 


